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W życiu Warszawy daje się zauważyć 
pewien optymizm. Boć nowy rok istotnie 
zaczyna się dla Polski pod dobrym zna- 


kiem. Wieści polityczne, idące z Paryża 
i ekonomiczne zapowiedzi z za Oceanu, 


wniosły dużo nadziei i wiary. Zbliżający się 
pokój na wschodzie, pokój po zwycięskiej 
walce, w której — jak trafnie . podniósł 
Stambolijski — prysł urok niezwyciężalno- 
śei bolszewików, podniósł silnie „prestige“ 
Folski, jako jednego z najważniejszych 
czynników na wschedzie Europy. 


| 


Zamieszkał w Warszawie w Bristolu, gdzie 
stale mieszka Witos, podczas gdy Take Jo- 
noscu gościł w Zamku. U Stambolijskiego 
przoważa temperament, energia i jej wybu- 
ohowość, gdy Witos góruje nad nim prze- 
biegłością polskiego chłopa. 

Gdy raz wspomniał o propagandzie ko- 
munistycznej w Buigaryi i o słabym rozwo- 
ju tam doktryn socyalistycznych, zauwa- 
żył, iż najlepszam antydotum na międzyna- 
rodówkę czerwoną  socyalistyczną byłaby 


„miedzynarodówka zielona“, chłopska, rol- 


Wyrazem zewnetrznym tego jest i zapro- nieza. Jeśli o tem mówił z przedstawiciela- 


szenie Naczełnika Państwa do Paryża i wi- 
zyty Tako Jonescu i Stambolijskiego. 
Take Jencscu za swej bytności listopar 
dowej przedłożył naszym roelitykom pewne 
konkretne propozycye. Rząd polski rozwa- 
żal je szezogółowo, a lubo nie znalazły one 


mi prasy, niewątpliwie rozszerzał ten pro- 
gram przed Witosem. Czy doszli do jakich- 
kolwidk konkluzyi?... 

Te pociągnięcia polityczne atoli nie do- 
trzymmją pola w porównaniu z wyjazdem 
do Paryża. Jeżeli się uwzględni, iż zapro 


odpowiedniego oddźwięku w przemówieniu | zonie do Paryża nastąpiło pono w poro- 


ministra Sapieby na bankiecie oficyalnym, 
niemniej jednak dyplomacya naszą odnio- 
słą się do nich życzliwie i pracuje nad ich 
zużytkowaniem. Wizyta min. Sapichy była- 
by już niechybnie uwicńezeniem zapocząt- 
kowanej akeyi, gdyby nie koniczność poro- 
zumiienia się z Paryżem. Odłożony wyjazd 
sapiohy do Bukaresztu wcale nie osłabia 
ani wartości, ani znaczenia prowadzonych 
rokowań, a może raczej nawet je utrwali. 
Ostatnie wydarzenia na froncie wschodnim 
runmńskim i konieczność poczynienia pe- 
wnych pizygotowań militarnych ze strony 
Rumtnii wobec niejasnego stanowiska so- 
wietów jedynie wzmacniają linię polity- 
tzną polską i sprawę porozumienia polsko- 
ruzntnńiskiego czynią tem aktualniejszą, 

Inaczej należy oceniać wycieczkę polity- 
tzną Aleksandra Stambolijskiego, człowieka 
silnej woli, dużej energii i zdecydowania. 
Stambolijski szuka przyjaciół i poparcia in- 
teresów swego państwa wśród wszystkich 
realnych czynników politycznych, Polska 
dla niemo posiada znaczenie jako pośrednik 
pomiędzy Bulgarya a Rumunią. Dlatego też 
wysunął koncepcyę połączenia komunika- 
cyjnego: Gdańsk——Warszawa-—Bukareszt— 
Dedeagacz, aby za jednem pociągnieciem 
zatrzeć u niedawnego swego wroga wspo- 
manienia walk o Dobrudźę, a równocześnie 
zespolić usiłowania polskie o wpływy w 
Gdańsku z0 swymi zabiegami o uzyskanie 
fostępu do morza Śródziemnego. 

Było rzeczą bardzo wymowną, iż na kon- 
łerencyach prasowych bułgarski premier, 
ttóry obszernio omawiał swój stosunek do 
Jugosławii į deklarował się jako serderzny 
el przyjaciel, roszczący wszelako pretensye 
do Macedonii, pomimo kilkakrotnych inter- 
pelacyi uchylił się od odpowiedzi o stosu- 
nek do Grecyi, iącej właśnie w 
Bwem władaniu te terytorva, któro Bulra- 
rya uważą za konieczne dla swego rozwo- 
ju i uzyskania portu nad morzem Egej- 
skiem. Pod tym względem taktyka rządu 
polskiego musi być z natury rzeczy niezwy- 
kle delikatna, albowiem wciągnięcie się w 
popieranie zadań państwa, które w:ehodziło 
w obręb wpływów centralnych, z natury 
r.oczy musi osłabić naszą pozycyę, nara- 
zong dziś na tak ciężką batalię, jaką jest 
Górny Ślask i Gdańsk. 

„Ale jest jeszcze jeden moment, delika- 
tnie podkreślonv w prywatnej rozmowie 
przez Stamholiiskiego, a zamilczany przez 
prasę. Przyjęcie „.bułearskiego Witosa“ 
przez kiorownika rządu polskiego było bar- 
dzo serdeczne, Stamhbolijski z uznaniem wy- 
rażał się o oficyalnych politykach naszych. 
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Wszyscy na szańce! 


Regulamin plebiscytowy, 


Komisya międzysojuszniezą i rządząca plebi- 
scytowa na Górnym Śląsku — jak donosi PAT 
z Bytomia — na mocy praw, przyznanych trak- 
tatem pokojowym przez mocarstwa sojusznicze 
i stowarzyszone w Wersalu, rozporządza: 

Przepisy ogólne: Artykuł 1. Prawo głosowa- 
na przy plebiscycie na G. Śląsku przysługuje 
każdej osobie bez różnicy płci, która czyni za- 
dość następującym warunkom: a) ma ukończo- 
ny 20 rok życia w dniu 1 stycznia 1921 r., b) 
urodziła się w obszarze pedlegającym plebisey- 
towi, albo ra tymże jest zam cszkałą od 1 sty- 
cznia 1904 r. lub od czasu dhiższego, albo też 
stamtąd została wydalona przez wadze niem'e 
ckie i nie zachowała tam swojego stakgo za- 
mieszkania, Głosujący powołani są według 
brzmien a artykulu 88 trakiatu wersalskiego do 
wypowiedzenia się, czy życzą sobie przyłącze- 
nią do Poiski, Czy do Niemiec, Każdemu głosu. 
jąecmu przystuguje tylko jeden głos. 

Artykuł 2. Wyklucze:e od sloscaania są a- 
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zumieniu z Londynem, rzecz nabiera spe- 
cyalnego znaczenia. Chodzą głuche wieści, 
że jest to pierwsza podróż zagraniczna Na- 
czeinika państwa, po której mają nastąpić 
mne. 

W każdym razie zostaną ustalone na za- 
chodzie zagadnienia, które od dawna cze- 
kają bezskutecznie uregulowania. Mówią, 
jakoby niektóre dominujące w państwie 
czynniki będą musiały powziąć decyzye w 
sprawach, które im przedłożono jeszcze w 
maju, a których w imię polityki nieszczę- 
snoj samodzielności mie chciano się doty- 
kaé, jakkolwiek wypadki późniejsze zmusi- 
ły owe czynniki do podporzędkowywania 
się istotnym naszym sojusznikom i fachow- 
GO. 

Jest tragizm w działalności publicznej 
niektórych sfer naszych. Sejm wskutek bra- 
ku zdecydowanej większości pozbawiony 
jest inicyatywy i mocy przeprowadzania 
swojej linii. Sfery zaś te nadają często bar- 
dze subiektywny kierunek wydarzeniom. 
Życie jednak unicestwia ich poczynania 
i zamierzenia, tak, że społeczeństwo podle- 
ga nieustannym szarpaniom, Walce, ZMaAĘA- 
niom się, a tymczasem realizm życia w ro- 
zulteie układa bieg rzeczy w sposób wręcz 
odmienny od planowanego. Czy trzeba cy- 
tować przykłady? Czy nie są dla każdego 
widoczne koloje koncepcył federacyjnel. 
państw buforowych. zgmiecenia į poniżenia 
Rosyi. usamodziclnienia się od wpływów 
zachodnich i prowadzenia „wlasnoj” polity- 
ki, szczególnie na wsrhodzie? Takżeż tragi- 
cznie życie przekreśliło wszelkie z takim 
uporem przedsisbrane poczynania! 

Wyjazd do Paryża jest, a raczej powi- 
nien się stać kamieniem, przytłaczającym 
ów tragizm i ehaotyzm. zygzakowatość na- 
szej linii politycznej. Układy tam zawarte 
mogą być punktem wyjścia z panującego 
u nas chaosu į winny utrwalić niepodległość 
i nasz rozwój wewnętrzny. 

Rzecz znamienna, że jednocześnie z wer- 
syami, upowijającemi się około wyjaziu 
kierowników państwowych do Paryża, za- 
czynają 6.ą szerzyć głuche wieści o nieda- 
lokich jakoby zmianach na szczytowych 
stanowiskach, których intensywna sprawo- 
wanie mogło wyczerpać nawet najtęższe 
jednostki, łaknące teraz, w okresie spodzie- 
wanero pokoju odporzynku i wytchnienia. 
Czy przykładać do nich jakąkolwiek wagę? 
'Prudno znaleźć odnowiedź. 

Horyzont się wyjaśni dopiero no Paryżu. 
t. j. pod konico bicżzącego miesiąca. 

Warszawa, 5 stycznia. —abd. 


Artykuł 8. Listy głosujących podzielono na 
kategorya następujące: a) osoby "urodzone na 
obszarze Górnego Śląska i tam zamieszkałe, po 
niżej żwane w skróceniu mieszkańcami rodowl- 
tymi, b) osoby urodzone na obszarze pleb sey- 
towym, ałe tam nie zamieszkałe, poniżej w 
skróceniu nazwane mieszkań" ami rodowityini. 
ale nie zamieszkałym, c)-osoby nie urodzone 
na obszarze płebiscytowym Górnego Śląska, 
lecz tamże bez przerwy zamieszkałe od dria 1 
stycznia 1904 roku lub od ezasu dłuższego, ni- 
żej nazwane mieszkańcami nierodowitymi, d) 
osoby. które miały tamże swoje miejsce zamie- 
szkania, lecz nie zachowały go z powodu wy- 
dalen a przez władze niemieckie, poniżej nazwa 
ne w skróceniu wydaleni. 

Artyku! 4. Każda osoba głosuje w gminie, w 
Której w dniu 1 października 20 roku była za- 
mieszkała, aibo jeżeli n'ema stałego miejsca za 
mieszkania na obszarze plebisevtowym, to w 
gminie, w której się urodziła. Wydaleni głoso- 
wać będa w gmine, w której mieszkali przeł 
wydalłeniem. 

Artykuł 5. Zarządzenie komisyi rządzącej 
określa warunki, według których będą mogli 


soby, elerpące z powodu ehoreby umysłowej; wykonać swoje prawo głosowania: członkowie 
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powołaniem z ostatotego swojego urzędu poza 
obrębem gminy, w której są wpisani, członko- 
wie sił politycznych Górnego Śląska, uwięz edi, 
oraz osoby administracyjne zarządów kanryth. 

Artykuł €. Obszar, którego mieszkańcy po- 
wołaci są do giosowania, objęty jest granicami, 
pon żej ckreślonemi. 

Artykuł 7. Wynik głosowania będzie oznaczo 
ny gminami większością głosów w każdej gmi- 
nie. W tym cciu a) każda gmina tworzy jeden 
okręg głosowania, b) Głosowan e w obszarach 
Gworskich jest uregulowana przepisami artyku 
łu następnego. 

Artykuł 8. Obszary głosowania, mające mniej 
wiż 101 mieszkańców, nie tworzą ekręgu głosa- 
wania. Przyłączą się one do pow atu lub de 
gminy sąsiedniej tej samej nazwy, bądź też w 
razie braku nazwy jednakowej 
jursmiąeej, do gminy sąsialniej, wyznaczonej 
przez kom syę rządzącą. Sporządza się dla nie. 
szkańców gminy lub obszaca dworskiego tyiko 
jedną listo, która składa kartki do tej sinuej 
inruy. Obszary dworskie, liezące więcej, niż i00 
jmieszkańców, lecz mniej niż 600, tworzą mirę- 
Dny okręg giosawan a. Co do prac przygutz- 
wiwrzych, to obszary dworskie nrzydzieiane kę 
dą do gisiny sąsiedniej tej samej nazwy, badi 


w razie braku nazwy jednakowej, lub pedab: ie | 
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brzmiącej -— do giminy sąsgietmiej, wyznaczonej 
przez kom syą rządzącą, — Komp>tencye komi 
t'tn parytetycznago rozcizgają się na przezna- 
trzony o!yzar dworski, dla który komitet po- 
winien sporządzić osobną listę głosowania. 

Głosowanie cdbywa się przez bura giosowa- 
nia. 

Artykuł 9. Każdy okręg głosowania będzie 
podzielony ta obwody głosowania tak, by liez- 
ba mieszkańców. przypadających ta obwód gło 
sowania, nie przekrozyła 1200. W gmnach, 
przypadających na obwód głosowania, będą gło 
sowali zamieszka'i w gminie, podzieleni na 0b- 
wody według dzieln cy, w której mieszkają, a 
głosujący, zamieszkali poza obrębem gminy, 
będą podzieleri alfabetycznie na różne obwody 
w grupach możliwie równych. 

Artykuł 10. Początek działań przeznaczonych 
do przygotowawia głosowana  plebiseytowego 
naznaczony jest na 10 stycznia b. r., w którym 
to dnin regulamin wejdzie w żywie. Tegoż ea- 
mego dnia rozpoczną powiatowe biura między- 
sojuszn cze swoje urzędowanie. Od dnia 10 do 
14 stycznia nastąpi utworzenie gmannych komi 
tetów politycznych, 14 stycznia rozpoczęcie 
czasokresu 21-dniowego wyznaczonego dla Bpi- 
sywana na listy. 3 lutego wieczorem o godzi: 
nie 6 zakoñezsnie czasokresu na spia, 5 lutego 
złożenie list tymczasowych do publicznego 
wglądu, rozpoczęcie €zasokresu 12-driowego, 
wyznaczonego dla złożenia reklamacyj, 17 hite- 
go weczortm zakończy się czasok:(cs wyzna- 
czony da reklamaryi. 3 marca o godzinie 6-iej 
wieczorem zakończenie ezazokresu, wyznaczo- 
nego dla rozstrzygnięcia rekiamacyi przez biu- 
ra międzysojnsweieze, 8 marca komsya rządzą- 
ca postanowi ostatecznie o reslamacyach. 

Artykuł 11. Komisya maza ustanowi dla 


plebiscytu władzę następującą: W każdej gmi-. 
nie plebiscytowy kamitot parytetvczny, pen - | 


żej zwany w szrócenin „komitet parytotyczny” 
i dla każdago obwodu glosowania, biuro gloso- 
wania. Władze te będą się demagaty od urzę- 
dów głosujących udzielen a wszełkish qakumen 
;ómm lub ich odpisów, jalroteż potrzebnego obja- 
ścionia. 

Artykuły 12, 18, 14 i 15 mówią o orgawizn- 
cyi kom'tetów parytetycznych; art. 16, 17 i 18 
o burash głosowania; art. 19 i 20 — o biurach 
międzysojuszniezych: art. 21 — o przadstawie- 
gin kandydatów; art. 22 do 27 — o katego- 
ryach głosujących; art. 28 — o czasokresie 
dla spisów; art. 29 — o wyłożeniu list tymeza- 
sowych do wglądu publicznego; art. 30 — 9 
złożeniu reklamacyi; art. 851 — o przyjęcu lub 
odrzuceniu reklamacyi; art. 37 — o odwołaniu 
do komisyi rządzącej; art, 33 — listę ostatc- 
czną. 

Artykuł 34 omawia wykaz głosowania. Kar- 
ty legitymacyjne, ustanow one  rozporządze- 
siem komisyi rządzącej 1 października, służą 
jako wykaz głosowania d'a mieszkańców rođo- 
witych. Osoby rodowite, ałe tu nie zam eszkałe, 
dopuszczoeue będą do głosowania za przedsta- 
wienigm wykazu głosowania, wydanego im 
pzez komitet parytetyczny. Mieszkańcy niero- 
dow ci dopuszczeni będą do głosowania za 
przedstawieniem swoich kart legitymacyjnych. 
oraz wykazu głosowania, wydanego im przez 
komitet paryteiyczny. Wydaleni dopuszczeni 
będą do głosowania za przedstawien' em wyka- 
zu głosowania, który otrzymają bezpośrednio 
od komisyi rządzącej. 

Artykuł 35. Sposób przeprowadzenia samego 
głosowania będzie później ustalony rozporządze 
uiem kom syi rządzącej, zgodnie z ustanowle- 
niami konferescyi ambasadorów z 27 grudnia 
1920 roku. 

Artykuły od 36 do 47 włącznie mówią o 
karach. 

Artykuł 48 mówi o równości praw dla strony 
polskiej i dla strony n emieckiej wobec władz 
i urzędów. 

Artykuł 49 omawia zabezpieczenia praw gło- 
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Rząć niemiecki przecis rozdziałowi 
(Hosowania, 


Bytom. P. A, T. Odpowiedź rządu niemie- 
ckiego na koalicyjną notę w sprawie głosowa- 
joia plebise. na G. Siąsku emigrantów została 
doręczona Radzie ambasadorów 5 b. m. Rząd 
niemiecki jest z rządami kcalicyjnymi zgodny 
w dążeniu do zabezpieczenia, by na G. Śląsku 
był plebiscyt tajny i niewymuszalay, Jak ta 
już poprzednio przedstawiono, zasadą traktatu 
pokojowego jusz jednelitość aktu wyborczego 
tak co do miejsca, jak i cv do cansu. Zasadę za- 
stosowano przy plebiscycie w Szlezwigu i Pru- 
sich. Ta zasada zostauie tu przy głosowaniu 
odrębnem złamana, Jednal i ma tej drodze 
nie osiągnie się pleliscytu wolnego, tajnego 
i nioewymuszonego, gdyż przy głosowaniu od- 
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rębzem nawet nujsiaranniejszo zarządzenie nie 
apobieguie temu, sty wynik głosowania pierw 
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musiałoby wywrzeć wpływ na drugie głozuwe- 

|ne, a nadto przy panujicyvch obcanie stosun- 
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xach bezpieczelwtwa na G. Ślzsku nio można 
być pewnym, czy bosęiuezeństwo ura wybor- 
czych wogóle będzie należycie zapewnione. 
Wśród takich warun! ów o tajemmnłecy wybor- 
czej uie może być mowy i sfałszowanie odda- 
nych głosów też jest bardzo możliwe. Grozi 
jeszcze dalsze niebszpicczeństwo,  Uprawnio- 
nym do głosowania nie należy utrudniać od- 
damia głosu przez straszenie ich. Jeżeli obc- 
enie zamiast odrębności miejsca ustanowi się 
odrębność co do czasu, to nie zapobiegnie się 
przez to zupełnie nicbezpieczeństwu terroru, 
alo raczej zwiększy się je. Po dokonaniu 
pierwszego, a w oczekiwaniu głosowania dru- 
giego ludność znajdować się będzie w barden 
podnieeonym stanie. Ci, którzy już głosowali, 
użyją wszelkich sposobów, aby spodziewany 
prze” nich wynik głosowania pierwszego nie 
doznał zmiany przez glosowanie emigrantów. 
W ten spreób emigranci zostaną narażeni na 
nzjwiększe niebezpieczeństwo _nasstraszenia. 
Obawa ta jest tembardziej ussadniona, że nie 
udało się dotąd ojanuwać skutecznie abrod- 
nięzego terroru, który na G. Śląsku coraz 
śmielej i jawniej podzcsi głowę. 

Po doiładnem rozważaniu sprawy rząd 
uznaja z powodów wyżej przytoczonych za 
nismożliwą do przyjęcia drogę postawiona 
lprzez rządy sprzymierzone. Oświadcza jednak 
swoowość przedstawienia prakiyczniejszego je- 
igo zdaniem sposobu do zabezpieczenia spra- 
wiedłiwożci plebiscytu i proponuje ponownie 
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które byłoby godne 
okciowega i uzna 
intereczowana. 


ts 


rozwiązania sprawy, 

z postanowieniami traktatu 

jne przez wszystkie strony sai 
e 


firmey mong sie obaiść baz R. Siesta. 


Paryż. P. A. T. Ag. Havasa. Korespa dent 
„Ptit Journala“ w Bytomin przeprowadził au- 
kiete ra G Śląsku w kolach przernysłowy ch 1 
lumdlowych oraz wśród imnych osób, daskonałe 
otznajumicnych ze stosunkami. Z awkiety tej 
A że Niemcy w gruncio rzeczy na potrze- 
buig G. Śląska dla swojej egzystencyi i wyneł- 
wiesia swoich zobowiązań. iVa peparcia tege 
jtwiontzenia. Korespondent przytarza cytry do- 
wodząre. że położenie węglowe N emie jest 
tez preówi:ania lepsze. niż Francyi albo Włorh 
i że łostarczanie wegla przez Niemcy pañ- 
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laże i 
stwom kcalicyi bynajmniej nie tamuje rezweja 
Trzemysłu memieekiego, ponieważ traktat wer 
isalski gwarantuje Niemcem część pradukcyi 
weglowaj z G. Śląska. Niemy po odłączeniu 
od nich U. Śliska nie będą pozbawione tej Eo 
ści węg a, który dotychczas z G. Śląska czer- 
pały 


LEKCEWAŻENIE JĘZYKA POLSKIEGO 
PRZEZ KOMISYĘ W OPOLU. 
Bytom. P. A. T. Regulamin płebiscytowy 
składa się z sześciu rozdziałów i 52 artyku- 
łów. Tekst polski i niemiecki wydane zostały 
w jednej broszurze, tekst zaś francuski osobno. 
O ile tekst niemiecki jest poprawny, to tekst 
polski roi się od błędów gramatycznych, a 
przedewszystkiem stylistycznych, wskutek cze- 
go jest niejasny i wymaga obszernego komen- 
tarza. Komentarz ten zostanie opracowany 
i wydany przez polski komisaryat plebiseyto- 


Artykuł 50 godzicy pracy i godzisy przyję- 
icia publ czności. 

| Artykuł 51 omawia ogłoszenia i zawizdomie- 
nią urzędów. 

| Artykuł 52 wykcoanie i zastosowanie regu- 
laminu. Kom sya rządzą a wyda drugie rozpo- 
rządzenie z przepisami uzupełniającymi, które 
+okażą się potrzebnymi do wykozania piebiscy- 
tu. Sposób i szezdediy wykonana regulaminu 
będą ustau:ene. Komisya rządząca rozstrzygnie 
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wy. Z uvoiewaniem należy Błwierdzić, że ko 

misya rządząca w Opolu nie stara się o popra- 

wrość języka polskiego w swoich ogłoszeniach 

urzędowych. Tekst polski jest często dosło- 

wnem tłomaczeniem z języka niemieckiego 
ii nie różni się pod tym względem od siynnyen 
|polskich okólników landratów pruskich. O ile 
wiemy, ze strony polskiej wytykano io juź 

nieraz miarodzjuym czynnikom w Opolu, niz- 
| stety, jak deiąd, bezskutecznie, a przecież pod 
tym względem powinno obowiszywać równo- 
uprawnieric obu narodowości, tak zawsze przez 
;komisyę podlresiane, zwiaszczą w tym regu- 
| Jaminie. 


Bandyci niemieccy grast. 
Byteiam P. A. T. Wezoraj odbyła się w Opo- 
u konferencya przedsiawicieli polskich i nic- 
raieskich orgaaisacyi robotniczych z między 
(sojuszniczą komisyą rzadzęcą w sprawie zwal 
czaniu bandytyzmu za G. Śląsku. Precdsta- 
wicieie robauuików oświedczyli, że od wrie- 


s 


a 


iza popolniono na G, Śląsku 45 morderstw, 
ja tylko w pięciu wypadkach zdołano wą śiedzić 


sprawców, 

Domagano się, aby władze zaostrzyły kon- 
trolę graniczną tak z polską, jsk i niemiecką 
stroną, jak również, aby władze wzięły się 
energicznie do zwalozanią bandytyziau, który 
w ostatnich miesiącach wzraógł się ogromnie. 
Gen. Lerond przyrzekł to uczynić. Zazna- 
czyć należy, że basdytami są głównie członka- 
wie bojówek niemieckie, co już niejedno r2- 
tnie stwierdzono. Wczoraj prowadzono w By- 
tomiu ozterech bandytów, którzy dokcnali na- 
padu, eaiem obdarcia z odzieży, Bandy takie 
noszą nawet odpowiednią nazwę niemiecką 
|„FEntkleidungskommissions*. Stwierdzono, że 
i tutaj większość członków są to Niemcy lub 
zniemczeni Polacy, których użyto do akcył 
bojówek niemieckich. 

Bytom. P. A. T. W nocy z czwartku na pią- 
tuk dokonano włamania do polskiego komiteiu 
plekiscytowego w Mikoiajewie. Pofdz erano afi 
sze agitacyjne ze ścian, zdemciowano urządze= 
lnie biurowa, seszezono akta oraz skradziono 
| pewną kwotę pieniędzy. Jstn eje silno podejrze- 
|nie, że włamania dokonali bojowcy uierajeczy, 
jpasłobnie, jak to się stało w łckau pelskt go 
| komitetu pleb seytowego w Królewskiej hudu 


MAC CORXMICK O SWEJ PODRÓŻY. 

Bytom. P. A. T. Pisma niemieckie donoszą 
z Londynu: „New York Tribune“ zamieseczą 
(wrażenia senniora Mac Cormicka z je 


= RE gi 13 ata? 4 jaa > © + A + . . 
justną wymianą- zdań, celem ustaienia takiego | co podróży europejskiej, Miał się on eŚwiad- 


(czyć za pozostawieniem Górnego Śląska przy 
Niemoach, oraz wyraził się, żo dajs si 
Niamczach zauważyć siluv rne za 
niem Alzacyi i Lotaryngii 


Cuzyska- 


rar 


URZĘDNICY DLA G. ŚLĄSZA. 

Byłam. (©. Expr). W Koenigshtitte cJbylo 
ią zebranie organizasyjee urzędników admini- 
tracyjuych G. Śląska, pragnących pojączewa 
isla tej dzietnicy z Polską. Do organizaeyi tej 
jnałoży 800 urzędników, oraz 1000 osób, kształ- 
cących sią na kursach dia urzędników; kandy= 
daci ei obejmą  stanoriska natychmiast po 
przyłączeniu Q. Śląska do Polski. Orqanizecya 
nie cbejmuje urzędników pocztowych i kele- 
jowych, mających własna związki. 


ŻYDZI FAŁSZERZAMI PIENIĘDZY POLSK. 


Bytom. P. A. T. Konsul polski w Wrocła- 
wiu ogłasza następujące ostrzeżenie: Dawic- 
działem się, że w lokatu pewnej szynkewni ra 
Antonienstrasse w Wrocławiu znajduje się 
skład fałszywych polskich 500 markówek, któ- 
re podrabiają polscy Żydzi, zamieszkali w 
Wrocławiu. Pierigdze te przedstawiaja wartość 
wielu milionów marek. Stwierdzono dalej, żo 
fałszerze i ich pomoenicy zamierzają trzeprą- 
wadzić swój towar na G. Śląsk, szezególnie do 
Królewskiej luty i do Katawie, aby go czę- 
ścią odprowadzić między ludność miejską, a 
częścią przemycić przez granicę do Polski, 
Z przyczyn odemuc niestety niezależnych nie 
mogę schwytać zbroduiarzy i oddać w ręce 
władzy. Mogę im jedynie utrudnić wyjazd, 
lecz jestem pewny, że ominą te przeszkody. 
Wobss tego ostrzegam rodaków przed tymi 
fałszerzami. 
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ostatecznie wszclkie kwestye, wyłaniające Fig 
przy zastosowaniu regulaminu, które caieży na 
przód przedłożyć biurom międzysojuszn czym. 
Regulamin będzie ogłoszony w językach: fre 
cuskim, polskim i niemieckim, W razie rozb'e- 
żności różnejęzycznej tekstów, tekst franenski 
jest miarodajny. 

Opole, dnia 30 grudn'a 1920 roku. Podpisane: 
przedstawi iel Fruncyi Le Rond, oraz grzedsta: 
wicie Włoch i Anglii. 
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Z ekazył Ouioszenia rius: ERWcyto- | 
zo qazez komisyq m ędzysi urzą wydał, 
polski komisarz plehiscestowy p. korianty plo- 
mietraą odezwę, w której, powotując się na u- 
caucja patryctyczne ludność! górnośiąskicj, ty- 
lekre$ stwiesózowe w ciągu wojny, pisze m. in.: 

W niedalekiej przyszłości ziączeni z matką 
Oj zyzną jaka woini synowie Posk, dzieiić be- 
dziemy jej świotną przyszłość. Ludność nasza. 
to przeważająca większość mieszkańców Q. Ślą 
ska, ludność nasza — to praca G. Śląska, lud- 
męść naszą — to olbrzymia przewaga liczebna. 
Qświecone lułowładztwo największą jest pote- 
ga w dzisejszych czasach, tylko na zudowiadz- 
twie oprzeć mogą awcją przyszłość narody | 
państwa, czyniąe zadość dażeniom szerokich 
nas. Wy jesteścia tą oświeconą demokrwyą na 
Górnym Śląsku. O waszą i waszych przyszłych | 
pokoleń chodzi tu rrzyszłość. Musimy ją sobe 
przez plebiscyt umieć zbudować. Obsjrzyjcie 
się po świecie i w tej wake dziejowej weźcie 
sob e za przykład demokratyczne państwa Eu- 
ropy zachodriej i Ameryki, których wolność 
jóst najdroższym skarbem. Nasza siła ną Gór-; 
nym Śląsku jest tak wiełka, że plebiscyt bę- 
dzie dla nas tylko prawem, zatwierdzeniem 
stniejącego stanu rzeczy na Gómym Śląsku, 
że Górny Sask był polski, jest polski i że pra- 
guic być na wieki pod ovieką skrzydeł Orła pol- 
skiego. Oddajmy wszystkie siły nasze na osią- | 
gn ecie prawdy i sprawiedliwości. a wtedy i za 
wzięci przeciwnicy będą dla nas z poszancwa- 
niem i przod niezłomeą wolą naszą kornie bę- 
dą musieli schylć głowy. Cokolwiek bądź sią 
stania w przyszłych miesiącach, machowajcie | 
spekój i równowagę umyslu, a ld! 
kiem bądźcie nieustannymi stróżami porządku | 
publicznego, 

A teraz rodacy! Wszyscy do pracy! Wszyscy 
na szańce! Czuwrajcie dniem i nocą bez przerwy. 
Chwila rozstrzygnięcia się zblża. Pamiętajcie | 
i o tem. że głosowaniem za Polską lud górnoślą i 
ski, przez wieki ciemiężony | uciskany, wywal. | 
szy sobie wyzwolenie narodowe, polityczne 1 
społeczne. W taj bohaterskiej dziejowej walce 
szczość wam Roże. 5 

Podpsany: Polski komisarz  płebiscytowy: 
wojciech Korfauty. 
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h stew. miodzioży, 


Ostatni zoszyt organu „Acta Apostolicae 
Sodis“ ogłasza list, jaki jeszcze 5 listopada 
wystosowany został do biskupów przez Naj- 
wyższą Kongregacyę św. Oficyum. Kongre- 
gacya zwraca uwagę biskupów na akcyę roz- 
licznych skatolickich stowarzyszeń wśród 
młodzieży katolickiej. a które „przychodząc 
z rozmaitą pomocą, pozornie wzmacniają eia- 
ta, kształeą myśl i ducha, w rzeczywistości 
zaś psują całość katolickiej wiary i wyrywa- 
ją dzieci z macierzyńskich objęć Kościoła”, 

Rzeczone stowarzyszenia,  rozporządzając 
wielkiemi środkami, mając na usługi wyro- 
bicnych ludzi i pracując pożytecznie ną ró- 
żnych polach dobroczynności, nie dziwnego, 
że zaciemniają jasny pogląd na siebie wśród 
tych, którym właściwy charakter ich nie jest 
znamy. „Właściwy cel tych stowarzyszeń wi- 
doczny jest z ich pism: niby religijne kształce- 
nie umysłów i serc młodzieży, oparte wszak- 
że jedynie na przyrodzonym rozumie, niezałe- 
vio od żywego nauczycielstwa Kościoła. 
W sidla tej działalności wpada przedewszyst- 
kiem ksztatcgea się młodzież obojga płci. Szu- 
kaise pogłębienia prawd religijnych, wpada 
ona w ręce ludzi, którzy odwróciwszy ją od 
odziedziczonej prawdy, sieją w duszach religij- 
no wztpliiwaści, indyferentyzm, zadowalający 
się jakąś nieokreśloną formą religijności, bę 
daca zupołnie czemś innem, niż religia, jaką 
aun Chrystus cgiosit“, 

W szczególności list Kongregacyi wymienia 
„Stowarzys clwześcijańskie młodych lu- 
dzi“, znane w skróceniu Y. M, ©. A, zasłu- 
żone dziatalneśca dobroczynną podczas wojny, 
w śrouki qienięźne zasobne, któremu „sprzy- 
jają nietylko niekatolicy, w najlepszej wie- 
rze, sądząc, że ono wielu pożytek, a nikomu 
szkody nie przyniesie, ale pomagają nawet nie- 
którzy pebłażiiwsi katolicy, nie znający cha- 
rakturu tego stowarzyszenia”. 

Dintiego Rongregacya wzywa biskupów, aby 
cezujną opeka otoczyli młodzież i nie pozwo- 
li pczbzwiać ją tego, co posiada najdroższe- 
go -—— skarbu prawdziwej wiary. Mają przeto 
` zaopiekować sią stowarzyszeniami katolickiej 
miodzieży i, gdzie potrzeba, nowe tworzyć. 
Zamożniejszych katolików mają wezwać, by 
materyalnie poparli tego rodzaju dzieła. Ma- 
ją się starać o odpowiednią dla młodzieży li- 
teraturę. Sposoby praktycznego wykonania 
tych wskazań mają biskupi omówić na wspól- 
nych konferencyach, a arcybiskupi metropoli- 
talni w ciągu sześciu miesięcy mają złożyć 
sprawozdanie z tego, co w ich prowincyach 
kościełnych uczyniono pod tym względem. 

n. m. 


KRONIKA. 


Kraków, 8 stycznia, 


j bym. P R T NODE e AE 
Komitet podz'elił się na sekcye: gosnodar-,ku komisya policyjna wraz z lekarzem obwo-'czewa, celem zakupna świń. Na szosie, w cdie- 0 nagiej dziewczynie. Podkówki złote. Hrabscy 


lezą i artystyczną, które w niedzielę 9 b. m. dowym, zastała leżące na podłodze zastygłe głości ośmiu kilometrów za Żyrardowem, na- 


S NARPODUŚ z dala 9 Stycznia 1921 roki 


„GŁO 


| 
peżuństwo, poczem na Rynku nastąpi honorowa jw zamiarze samobójczym znaczną daw. 


iiekoracya 


Nr. 6. 


kę subli- | ZGON WICEMINISTRA  APROW:ZACYŁ ków rolnych Rzplitej Polskiej podezas najazdą 
53 żołajcrzy i cEcorów krzyżem. matu, Wezwane Pogotowie ratunkowe, po za- Cnegdaj zmarł w Warszawie, po kilkudniowej, bolszewickiego. Warszawa. Wydawn. Zwiąd 


Tiori U zá i i i z i0- 6 : > W acem ser o- | zk iemis BĘ 
„Virtuti Milari. Uroczystość przedpołudniową  siosowaniu środków zapobiegawczych, przewio- chorobie, Leon Zaborowski, w comimster apro izku Ziemian. Str. 55, 


zakończy derdada wojsk przcz ge 
poludniu tegoż dna w budynku Y. M. C. A. 
przy ul. Zwierzynieckiej odbędzie się przyjęcie STWO. Stróż domu przy ul. Powiśle 12, za- 


stawienia w teatrach: Słowackiego i Powszech-!nandem 2aską. lat 28, z zawodu szoferem, po- 
,zbawiii się życia. Przybyła na miejsce wypad-, 


o rodz. 11 przed południem odbędą posiedze- zwłoki denatów. Na stole leżała kartka z za- 
nia w mazistracie. | 


ZZA 


POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ ge-; 
nerułnego delegata rządu odbędzie się w Kra- na ziemi w kompletnem ubraniu, w ka- 
kowie w ratuszu 17 b. m. peluszu na głowie i woale, miała; 


POGRZER POWSTAŃCA Z ROKU 1863. dwie rany postrzałowe, jedną na lewej skroni, 

We czwartek o godz, 8 po południu z domu *'ugą pod szyją, coby wskazywało, że została 
żałoby przy ul. Podzamcze 14, odbył się po- niewątpliwie przoz Laske w sposób zdradziecki 
grzeb 6. p. Michala Różyckiego. majora wojski zAmordowiuą w chwil, gdy wchodziła razem 
polskich z r. 1863. ozlobionero krzyżem „Vir-; 7 nim do swego mieszkania. Leska mini jedną 
tuti Mfitari* Kordukt pogrzebowy prowadził mng postrzełową w okolcy prawego ucha. 
kapelan załogi, major ks. Tartyło. Na czele 
orszaku kroczyła kompania honcrowa 20 p. P., 
poczem nostepownły: muzyka pułku kolej. 


i weterani z 1863 r. ze sztandarem. Za trumną, "© uray eiea žadnej Ah. AN 
szii: rodzina zmarłego, generałowie Stiller i Pia. |, ,WOJOWNICZY MALŻONEK. Aresztowano 35- 
C delać Fi. skie i ja E, |leiniogo Franciszka Kaczora. z zawodu tokarza, 
seck, delecacye oficerskie 1 reprezentacyG f0T- „prnieszkalego przy wl. Podzichów 22, który pol- 
macyi wojskowych, siacyenowanych w Krako-jczns kłótni ze swa żoną porwał się na nią z sie | 
wie. korą, Na szozęście jednak Kaczorowa zdołała 
3 = "WT b iniknać samin» £ 
Oby ziemia temu bohaterow), jednemu z nie- "7, nąć_ zamioczonegą 
rolę h świądk ws h dzi |tylka od wofowniesego małżonka ranę w rekę. | 
uCENYCH Juz ezyntyeh świądkow naszvch (zie-| ` ARESZTOWANO wczoraj na w, Stradom Chas 
jowych porywów wyzwoleńczych — lekka była. kia Dimnunda, lat 27, w chwili, edy niósł dużą: 
HOQOJNA OFIARA. Ziemski Bank krodrtowy “alize napchuioną tytoniem i papierosami. prze; 
w Krakowe złożył na Pomoc koleżeńska uez- Š 
iw Akadi handios ST kiai 25.600 marel | kulacyinych. i 
ów Akademii handlowej kwotą 25.000 marek; wyfUBAŁA SPRZEDAŻ SKRADZIONEGO TO-. 
Jest to drugi z kotci dar Banku Ziemskiego na WARU, Aresztowano Błażeja Węg!a, |. 27, który | 
rzecz szkolnictwa handlowego, bo przed kilko- wraz ze swym wspólnikiem chciał kuprowi na ul f 
. . s e p Jiennel 2 cdn y ki kio s niee? 
ma miesiącami ofiarował tenże Bank kwotę | 775) sprz dać zwój klotu za 9000 Mp. o fek- 
50.000 ak Wszechniee handl K vcznej wartości wrznszło 10.000 Mp. Okaznło się. 
50.000 mare „na | szeQ nieg iandlową w ATa- ża kiot ten pochodził z wiekszej radzicży 
kowia, rozumiejąc i oceniając należycie w'elką | ans] swojczo czasu na dworen oenbowym n3 
donfosłość wyższego wykształcenia harlowe- dę skarbu kolej. Spólnik zbiegł, 
go dla odrodzenia naszego życia gospodarcze- F 
go. Dziś, gdy skołatany skarb naństwa niej 
może podołać wszystkim nieodzownym notrze-' 
hom gospodarczym 1 społecznym, tylko ta Pochmurno. możliwa mela i opsiy, temnor: 
droga inicyatywy prywatnej i samorcmocy powyżej zeru, słabe wiatry ze zimiennym hierun- 
społecznej doprowadzi do rozbudzenia i rog- enn 
kwiitu naszego goszodarstwa narodowego. Im- 
stytucyi i osobom, które przodują w tei ofiar- 
nej inicyaiywie, należa się ze strony orólu wy- 
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PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro- 
wieczna eiacyi radiotciegraficznej w Krakow. 
|rawdopodutieństwo przody na dich 8 b, mz! 
A tura 


! 


Z Polski I ze świata. i 
NIEDOMAGANIA TRAMWAJÓW E. Porusz0- | pomocy hr. Zdzistawowej Tarnowskiej, powstał 
na przez nas przed kilkunastoma dnianii Spra- | w roku 1916 w Mokrzyszowie (pow. tarnohrze-! 
wa utrudnień ruchu tramwajowego, spowndo- |.x;) Wojenny Zakład sierocy, w którym obe-| 
wanych przeładowywaniem, pakunkami wozów | enie ma utrzymanie i wychowanie czterdzieści. 
tramwajowych, kursujących między starym! dwoje dzieci — całkowitych sierót bez żaduego 
mostem podgórsk'm a dworcem kolejowym, majątku. Na dochód tego zakładu odbyła sią 
nie została dotychczać przez Dyrekcyę tram- | y ubiegłym miesiącu w Tarnobrzegu tombola, 
wajową załatwioną. Jak „poprzednio, tak i te- która dała 25.596 Mp. czystego dochodu. Wy- 
raz widzi się większą część wozów zajętą przez | dział Towarzystwa składa wszystkim ofiaro- 
pakunki najrozmańtszych rozmiarów, z których! dawcom serdeczne podziękowanie. A pomię- 
n'ektóre zajmują miejsce jednej a czasem t dzy ofarodawcami znalazła się także dziatwa 
więcej osób. Nie też dziwnego, żę korzystający | szkolna, mianowicie: z Ocie, Magnajowa, Ma- 
z Jazdy koleją elektryczną, dla braku odpo-| chowa, Wrzaw, Chwałowic, Dąbrowicy i Kna- 
wiedniego miejsca, zajętego przez pakunki,| pów. W Chwałowicach i Wrzawach dzioci nie 
gmiotą się i tłoczą w niestychany sposób, zaj-|ograniczyły sią do datków, otrzymanych od 
mują stopnie i wszelkie możliwe miejsca nchwy- rodziców, ale nadto urządziły składkę po gmi- į 
tne, narażając się — „pomijając już niewygo- |nię i dotyczące wykazy sporządzły same. Bez-! 
A — wprost na niebezpieczeństwo Życia. | watpienia nie stało się to bez inicyatywy nau-' 
wracamy się po raz drugi do Dyrekcyi tram- | czycjeti, Na pochwałę tych ostatnich podn'eść, 
sda 1 by w sprawie tej poczyn la odnawie- | należy, że nie ograniczają się do nauki szkoł- 
nie zarządzenia i zaoszezędziła puhlicznośe?i nej, lecz kształcą także swą dziatwę społecz, 
wielu niewygód i możiiwych przykrych wy- nie, przyzwyczajają ją do pracy ogólnej dla, 
padków. drugich, czynią umysł jej wrażliwy na nedzą; 
REKLAMACYE W SPRAWACH TELEFO- | braci i wpajają w pią prawdziwie chrześcijań-| 
NICZNYCH. Dyrekcya poczt i telegrafów okr. | skia przymioty. Oto przykłady pracy nauczy-| 
krak. zwraca uwagę abonentów telefonicznych, | cielstwa. godne naśladowan'a, zwłaszcza w dzi-. 
oraz stron prywatnych, że centrala telet. w siejszych czasach zmateryalizowanych. 
Krakowie nie podlega urzędowi poczt. i tolegr,| OBŁAWA NA „CZARNEJ GIEŁDZY 
lecz technicznemu zarządowi telegr. i telef. 
i dlatego w sprawach, dotyczących zepsucia 
aparatów telefonicznych należy zwracać się do 
tegoż zarządu (gmach pocztowy, Wietopole 2, 
I p.), względnie do stacyi telefonicznej Nr. 3000. | policyi państwowej na saincchodach  ciężare-; 
Sprawy, tyczące budowy i zażaleń na personal. |uych w okołieę „czarnej giełdy” na ulicę Rej- 
winny być skierowane pisemnie do okręgowej |tsna. Policya zamknęła dostęp do wszystkich 
Dyrekcyi poczt i telegr., względnie do stacyi |ulie, oraz do botelów i kam'en'e, a następnie. 
250, natomiast w sprawach reklamacyi, odno- przeprowadziła ścisłą rawizyę kilkuset osób, | 
szących sią do rozmów telefonicznych miejsco- | znaidujących się wówczas na ulicach. 
wych, oraz międzymiastowych  niecierpiących | Według don'esionia dzienników twowskich, 
zwłoki, do Kontroli teleforów (stacya telefo-| konfiskata obejmowała tylko walutę zagraniez- 
niezna Nr. 2397). ną w ścisłem tego słowa znaczeniu, zaś koron 
REJESTRACYA ZAKŁADÓW PRZEMYSŁO- |austryackch niestemplowanych, oraz rubli ro | 
WYCH. Okr. Inspektorat pracy komunikuje: |syiskich nie odbierano. Dołarów, lei i franków, 
Wedle rozporządzenia Rady ministrów z 18 | skonfiskowano na sumę ponad półtora miliona. 
października 1920, wszystkie państwowe, ko- | marek. 
munałne prywatne zakłady przomysłowo-| POD CZERWONYMI RZĄDAMI. „Kuryer 
górnieze, hutnicze, oraz rzemieślnicza, e ile | Iiwowski* otrzymał garść wiadomości o stosun- 
zatrudniają powyżej B-ciu robotników, obowią- | kach na Podolu za Zbraczem pod rzadami bol. | 
zane są podać do wiadomości inspektora pra- |szewickimi. Gwalty, rabunki, rozboje handy-. 
cy: firmę, adres, rodzaj produkcyi, liczbę za- |ckie są tam na porządku dziennym. Imdność 
trudnionych robotników, oraz liczbę personalu przygnębiona, zniechęcona do życia, Jednako- 
kierowniczego i uzędn'czego, jakoteż siłę po-|woż cztery pograniczne powiaty podolskia 
siadanych motorów w HP, Każdy nowootwar- (kamiem'eckł płoskiroweki, uszyeki i laty- 
ty zakład obowiązany jest podać do wiadomo- | czowski) nie tracą nadziei. że wkońcu należeć 
ści inspektora pracy powyższe dane w ciągu będą do Polski. W tym celu wyjechała stamtąd 
dwóch tygodni od dmia uruchom enia zakładu. 
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nej giełdzie”. 
skarbowej zajechało wraz z 250 Żełn'erzami 


Dwanaście oddziałów  policył 
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pracy i silnego charakteru, pozostawia po s0- 


|żotnierzy, urozmaľcore produkcyami muzyczne- ; wiadomił onegdaj rano policyę, że mieszkająca bie szezery żal tych, którzy go znali. 
imi i wokałsemi. W poniedziałek 17 b. m. da-,w suterynach tego domu  28-letnia Marya: 
jn: będą dla „Dzieci Ziemi Krakowskiej" przed-, Chwałek wraz ze swym narzeczonym, Ferdy- R 


MORDERSTWO RABUNKOWE POD ŻY- 
ARDOWEM. Dzienniki warszawskie donoszą: 
Rzeźnik z Żyrardowa, Bronislaw Strzyżewski, 
wyjechał we wtorek 4 b. m. keńmi do Socha- 


pedi go bandyci, zamordowali i zrabewali 


zurodmi. 

ZGON UCZONEGO FRANCUSKIEGO, Wsku- 
tek ciężkiej oporacy! zmarł profesor historyi 
spolecznej w Sorbonie, Ernest Denis, znakówity 
miawca historyi Słowiańszczyzny, uchodzący 
w tej dziedzinie za p'erwszorzędną powagę, 
skutkiem czego brał udział w konferencyi po- 
kojowej, jako rzeczoznawca w sprawach sło- 


z języków słowiańskich. 


Zawiadomisaia | kemusikaty. 


PODARKI ŚWIĄTECZNE DLA ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO. Z prezydyum Stow, Bietego Krzy- 


nej pomocy społeczeństwa, posłano dla naszego 
żołnierza na front około 5000 paczek. Pozostaje 
jeszcze do rozdzielenia 2800 paczek i bielizna, po 
które mają się zgłosić w naibliźszym czasie wy- 


które były entnzyastycznie witana. Komitet po- 
siada cały szereg podziekowań i pokwitowań ode- 
branych darów. 

ODCZYTY O LOTNICTWIE. Pragnąc zapoznać 
szerszy Ogół ze stanem nowoczesnego lotnictwa, 
zarząd miejsk. Muzeum przemysł. im. Dra A. Ba- 
ranieckiego w tym celu zwrócił się do wybitnego 
lotnika i znawcy na tem polu, majowa W. P. inż. 
Sisa, który przybywa Hziś z Warszawy, aby 
wygłosić w sobotę i niedzielę, t. j. 8 i 9 b. m, 
dwi 6dczyty w sali Muzem przemysł, ul. Smo 


ieńska 1, 9. Poczatek odczytu o sodz, 7 wieczór. | 


CZYSTY DGCHÓD ZE ZBIÓRKI, mządzonej 
na rzecz Rodziny S'erocej w dniu 12 grudnia u. r. 
wynosił 17.918 MHkp, 

POLSKIE TOWARZYSTWO KRAJOZNAWCZE 
urzadza w sobotę dnia 15 b. m. raut z odczytem, 
produkeyani muzyeznemi, oraz zabawę taneczna 
w sali Towarzystwa technicznego. Wstęp tylko 
dla członków i wprowadzonych gości, 

Z TOW. PIELGRZYMUJĄCYCH. Walno zgro- 
madzenie Tow. pobożnych pielerzymek im. św. 
Rafała Archanioła odbyło się 6 b. m. w lokalu 
przy ul. Zwierzynieckiej L 7. Na zebraniu złożo- 
no sprawozdanie z czynności zarzadu i sprawo- 
zdania kasowe, wykazujące pozostałość kasową. 
w kwocie 2526 Mk. 40 £ 


— 


Odpowiedzi Redakcyj, 


P. J. J. WE WŁ. Chętnie pomieściny w „Uwa- 
g na czasie“ opinię Szan, Pana w kwestyi 
urzędxriczej ale muszą być konkretniej sformuło- 
wane, niż w nadesłanym nam artykuliku i nie 
odnosić się tyłko do jednego powiatu. Takie spra- 
wy muszą być emawiane, jako obchodzące ogół 
urzędniezy, a nie jego cząstkę. 


rę 


Z teatrów krakawszied, 


TEATR IM J, SŁOWACKIEGO NA PLEBISCYT. 
W czasie obu wieczorów sylwestrowych zebrali 
wśród gości artyści, oraz b. artys p. Z. Czar 
plińska na fundusz  plehisertowy kwotę 19.000 
marek, którą oddano do dyspozycył tnt. Komi- 
tutu obrony kresów zachodnich. 

Z TEATRU IM J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kuj}: Wobec ogromnego powodzenia „Osiątka*, 
wyznaczono na przyszły tydzień cztery przedsta- 
wienia tego pięknego poematu. Premiera „Teatru 
cudowności" i „Sługi dwóch panów“ odbędzie się 
w sobotę 15 b. m. P. Wierciak, który w tych 
dniach kończy 25 lat prasy w teatrze krakow- 
skit, przygotowuje do drugiej sztuki nowe deko- 
racye. 

Z TEATRU PGWSZECHNEGO komunikują: 
W najbliższy wtorek, 11 b. m., wchodzi na reper- 


dzi p. Korecki, — W dzisla oporetkowym przy- 
ctowuje się obecnie na najbliższe czasy polska 
nowość, mianowiciw na motywach ostatniej wojny 
osnuty „Maior ułanów Krzemińskiego. 

Z TEATRU „BAGATELAŚ komunikują: Drugi 
z rzedu wieczór karnawałowy odbędzie się w Ba- 
gateli“ dzisiaj z ndziałom po. Zofii Czaplińskiej 
i Józefy Borowskiej. Początek o godz. pół do 8 
wieczorem. — Najbliższą premierą będzie ..Dwśj- 


|ka huitejska* Naccya i Armanda. 


Rapertuar taairu miej. ta. J. Słewaekiega, 


Sobota 8 b. m: „Orlatko* Rostanda, 
Niedziela 9 b. m.: Po poł. „Betleem“ Rydla, 

wieczorem „Żołnierz królowej Madagaskaru". 
Poniedziałek 10 b. m.: „Orlątko”" Rostanda. 
Wtorek 11 b. m: „Oriątko' Rostanda. 


Repertuar „Bagatali™, 


W sobotę 8 b. m: H-gi Wieczór karnawałowy. 

Niedziela 9 b. m.: Po poł. „Dobrze skrojony 
frak“, wieczorem „Moralność pani Dulskiej". 

Poniedziałek 10 b. m.: „Karykatury, 

Wtorek 11 b. m.: „Strażnik enoty", 


Nauka, literztura, sztuka. 
ANDRZEJ TOWIAŃSKI: Pisma wyborowe. 


do Warszawy delegacya, złożona z reprezentan-| Wybór, układ i przypisy Andrzeja Bileskiego. 


Na wypadek zawieszenia lub zaprzestania pro- |tów tamtejszej iateligencyi polskiej, ukraińskiej | Warszawa, MCMXX. Wydaw. J. Mortkowicza. 


dukcji, wymienione zakłady są obowiązane |i rosyjskiej, mieszczaństwa polskiego i żydów. | 
zawiadomić o tem w cągu dwóch tygodni in-|oraz włościan polsk'ch i ruskich. Dełegacva ta, | 
spektora pracy i podać przyczynę zamiEnięcAiimimo olbrzymich trudności i kontroli ze stro- 


Nakład Tow. wydawniczego w Warszawie, 


Str. 239. 
„POLAK“, Kalendarz historyczno-powieścio- 


neralicyą. Po. zło desporatkę w groźnym stanie do szpitala. wizącyi, który zaraził się szkarlatyną od cho- | . „TEKA ZAMOJSKA”, Nr. 11 i 12. Zamość, 
TAJEMNICZE MORDERSTWO I SAMOBÓJ- rego dziecka. Jako człowiek niezmoriowanej lstopad—grudzień, 1920. Treść numeru: Prof. 


Dr Jan Zubrzycki: Zamość w sztuce (uwagż 
wstępne); Dr Kazimierz Kosiński: Zamojski ja» 
ko rokoszann; Ludwik Glatman: Bukcesorów. 
imei p. ordynata Marcina Zamoyskiego apór 
o ordynacyę; Kronika. 

JAN SKOWRON: „Litania“, Treść: Legenda 


synowie. Trzy gracye. Modlitwa powstańca 


z 63 roku. Pro memoria. 


gadkowym napisem: „Niech żyje miłość. precz 200.000 Mk., które wiózł z sobą. Aresztowano | RADA POLSKA ZIEM BIAŁORUSKICH. 
z wrogiem! — Ferdek“. Chwałkówna, leżąca już sześć osób, podejrzanych o udział w tejj Konierencya ryska a nasza granica wschodnia. 


Str. 69. Warszawa. 


| ISTASA o U 


Z sali koncertowej. 


Maryla Gremo. Borys i Katja Kandinscy. 
Urstein-Pikuś, 


Jeszeze nie rozbawił się na debra kama- 


z LEAT 
A o 


Mieszkańcy domu twierdzii, że tragedva roze- w ańskich. Ogłoe.ł szereg prac, głównie z hi-|wał, a już mieliśmy możność witać aż cztery 
grała sę około północy, gdyż w tym czasie siory! ezeskiaj (Studya o husytach, braciach |koneerty, pozostające pod wysokimi auspicya- 
słyszeli strzały, do których jednakże wówczas, Czeskich, o Podjebradzie) i kilka przekładów |mi nieśmiertelnej 


Terpsychory.  Młodociana 
Maryla Gromo, uczenica R. Sacchetto, w swoim 
wieczorze poematów tanecznych dowiodła, 
że ma wielo poczucia „płynnej i śpiewnej li- 
nii", Jeśli tańce ośmi>lotniej M. Gremo są isto- 
tnie jej indywidualną interpretacyą muzyki, 


ciosu w głowę. ©dvbrała ża komunikują nam: W tym roku, dzięki wydst- ito niewątpliwie tancerka ta, gdy dojdzie ar- 


|tystycznej dojrzałości, stania w rzędzie naj- 
ljaśniejszych gwiazd polskiego baletu. 
Dwa wieczory tańców ekspresyonistycznych 


iznaczonymi ra wywóz z Krakowa w celach spe- |znaczone pułki. Dary odwiozły na front delegatki, |Borysa i Katji Kandinskich uczypiiy na mnie 


wrażenie raczej rzuconych improesyl ra 
temat plastyki ekspres.y.o.nistycznejj, 
niż tańców tego ostatniego kierunku. Najwit 
coj istoty ekspresycnizmu miały w sobia dww 
pierwsze punkta programu („Na rozstaju“ 
li „Rozterka”), gdzie uwagę naszą zwrócił spo- 
isób rozwiązania bryły w tańcu (temat raczej 
ldla rzeźbiarza) — wszystkie produkcye tych 
wieczorów nosiły na sobie pietno prymitywu. 
Na żaduym jednak z powri zvch koneertów 
nie okazała sią publiczność ta: wieruą pory- 
wom karnawałowym, jak na wieczorze war- 
szawskiego humorysty Urstein-Pikusia. I był- 
by jego kabaret naprawdę wesoły, gdyby nia 
była przyszła nam na myśl ta stara prawda 
że dowcip, który już ram słyszeliśmy, za dru- 
gim  rawem traci sto procent na wesołości. 
Przyznać jednak trzeba, że wieczór ten był 
| dobrze zasranżowany i w „dobrym stylu” 
jutrzymany. Miło słuchaliśmy „Madame Buiter- 
flv“ i arvi z „Halki“, które odśniewała p. K. 
Horbowska. Tanise zaś p. Pawińskiej stino 
wit „elou“ wioczoru — jej interpretaeya „.Toń- 
ks węgierskiego" Brahmsa byłaby przepiekny, 
| gdyby była trochą mniej sia a 
f a. w— sri. 
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[jazd sekretarzy chrześciiańskich 


Zwiazków zawotawych. 


W ostatnich czasach rozwój chrześcijański 
organizacji zawodowej idza coraz lepiej. Pa 
zastoja w organizacyi, spowodowanem przez 
wojną, podjęto z końcem {919 ponowną pracą, 
która wykazuje już poważne rezultaty. Chrze- 
ścijańskia związki zawodowe liczą dzś Krka- 
dziesiąt tysiecy członków, a pracę agitacy jną 
prowadzi oprócz centrali tych zw qzków 13 Se- 
kretarystów, w których zatmdnionych jest oko 
ło 30 stalych pracowników. 

Celem naradzemia się w sprawach dalszej pra 
cy dotyczących, edhył się w dniach od 68 wa 
30 grudnia ub. r. zjazd sekretarzy okręgowych, 
w którym uczestniczyło 14 sekretarzy. 7.121 
|odby? się w Krakow e w lokalu „Polskiego Źje 


jn 
ALA 


Z „rozporządzenia Min sterstwa skarbu ZATZĄ- i tuar „Intryga i miłość”, która niewątpliwie szczel- | qnoczania chrześc. zwiszków zawodowych“. — 
dziła lwowska policya wielką chławę na „czar-|nie zapełniać będzie widownię. Reżyseryę prowa- | 


n 


p. Tel, 


Przewodniezył zjazdowi prezes Awiązku, 
Puchatka. 

Oprócz narad nad programem prae dalszych 
miał zjazd ra celu zapoznanie uczestników z 
objawami dzis'ejszego życia politycznego, spała 
cznego i zawodowego w państwie, Ku temu Ce- 
lowi służyły krótkie referaty, mad kteremi prze 
|prowadzano obszerną dyskusyq. Pierwazy rof% 
irat „o stanie chrześc. związków zawodowych 
|w Polsce" wygłosił prezos p. Puchałka. „O 
l'idei współdzielczej* mówił p. inż. Adelman 
„Położenie Polski" oraz „Finanse Po:ski* oww- 
wiał p. red. iż. Mianowski. Na tenriy 
„Zadania Sekretaryatów okręgowych”, „Agie 
cya w związkach zawodowych“, „Finanse se- 
kretaryatów okręgowych“ wypowiedział Tolare 
ty p. prezes Puchałka. „Historyę związków 
zawodowych* i „Bankructwo Boeyalizmu" oma 
lwia} w dwóch prełekcyach ks. redaktor K a- 
sprzyk. Dyrektor Chrześr. Towarzystwa 0- 
szczędności i pożyczek, p Weiner, mówił o 
„Banku robotniczym”, p. red. Holeksa o 
„Stronpictwach politycznych w Polsce". 

' Zjazd zakończył się referaten p. Hank ego 
o „prowadzeniu Sokretaryatów okręgowych". 
W dyskusyi nad referatami brali żywy udział 
wszyscy sekretarze. l 

Zjazd w zupełności osiągnął eel zamierzony; 
eo podkreśliii w końcowych przemówieniach 
jego uczestnicy. Zjazd zapewne bardzo wydata 
nie przyczyni sę do rozwoju chrześcijańskich 


PROGRAM UCZCZENIA „DZIECI ZIEMI zakładu lub zawieszenia produkcyi. Ponadto iny bolszewików, obdarta, zgłodniała, przeszła| wy na rok 1921, wyszedł Świeżo z druku na- |organizacyi zawodowych w Polsve. Z. 
KRAKOWSKIEJ”. We czwartek 6 b. m. o g.| wymienione zakłady są obowiązane przesyłać |kordony rozejmowe i przybyła do T.wowa,ikładem wydawcy, redaktora Kaspra Wojnara. peaa e a a 1 = FEER À 


gdzie osiedlen? czasowo emigranci z za Zbru-| Znakomicie dobrany materyał i interesujące, 
cza, dostarczyli im cześciowo ubrań i żywności. į świetnie wykonane zdjęcia fotograf czne star 
Delegacya ta, upoważniona przez prawie całą wiają kalendarz „Połaka* na wyżynie pier- 
ludność tamtejszą bez różmicy wyznań j naro- | wszorzędnych tego rodzaju wydawnictw. 


11 przed południem odbyło się w magistracie |do Głównego Urzędu statystycznego co trzy 
posiedzenie komitetu dla przyjęcia bohaterskich |m'esiące sprawozdania. Wszelkie miezhędne 
żołnirzy 20 p. p. Ziemi Krakowskiej. W obra-|do sprawozdań druki rozsyłają zakładom prze- 
dach, którym przewodniczył prez. m. Federo- | mysłowym inspektorowie pracy. Przedsiębior- 


Wiadomości polityczne. 


a . A = ji 
— Warszawskie Biuro pras. Org. SYOmisty:;:7+ 


wicz, wzięli udział: wiceprez. m. Rolle, gen. 
Stiller, komendant 6 dyw. 20 p. p. pułk. Trzeć- 
niowski, oficerowie załogi krak., oraz repre- 
zentanci Stowarzyszeń kupieckich, przemysło- 
wych i gospodnio-szynkarskich, Po dłuższej 
dyskusyi uchwalono następujący program przy- 
jęcia: W niedzielę dnia 16 b. m. w kościele 
Maryackim odprawione zostanie uroczyste na- 


stwa, które tych druków nie otrzymały, po- 
winny się o nie zgłosić w Inspektoracie pracy 
w Krakowie, uł. Siemiradzkiego 16. 
SAMOBÓJSTWO OFICERA W. P. We czwar- 
tek 6 b. m. odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewołwern porucznik W. P., Józef Mazurek, 
zamieszkały przy ul. Felicyanek 3. W związku 
z tem, żona denata zażyła wczoraj wieczór 


dowości, udaje się do władz naszych i Sejmu,| Szczegółową recenzyę podamy w najbliższym 
celem przedstawienia rzeczywistego stanu rze-| numerze. 

czy i skłonienia marodajnych czynników do| KAROL HOMOLACS: „Podstawowe zasady 
wdrożenia odpowiedniej akcyi dyplomatycznej, | budowy omamentu płaskiego i metodyka kursu 
by tę część Podola połączyć z Polską. Delega- |zdobniczego”. Lwów Warszawa. Książnica 
cya udaje stę w pierwszym rzędzie do Naezel-' Polska Tow. nauczycieli szkół wyższych. 
nika państwa, prezydenta ministrów i marszał-, Str. 277. 

ka Sejmu. | „Rola członków Związku zawodowego robotnł- 


nych donosi: Jak podaje „Jewisch Chronicle} 
odbył Zangwill podczas swego pobytu w Ge 
new e kor ferencyę z różnymi mężami atunu 1 
osobistościami Ligi narodów, m. in. z Padlerow= 
skim, który wyraził swój žal, że w Lidze naro- 
dów nie zasiada Żaden przedstaw'ciel żydow= 
ski(?1), oraz przyrzekł wpłynąć na poprawą 
stosunków żydowskich w Polsce. 


ie GR „GŁOÓ$ NARODU" z dnia 9 Stycznia 1521 rokib x 
j -o e. = z 17 : > : s s H s PETI ' : [4 
— (Teef wł) Couarat Mieczysław Newid- Wozoraj przybyły do Gdańska z Ameryki trzy się wyrokowi sądu rozjemczego, złożonego z KIBIRCY uśrywają broń, 
Neughamer zostal piezisem pafieiwowej komi siaiki, zawierające 2000 tonn mąki. Z Rumu- przedstawicieli różuych słowiańskich narodów. į O 


evi demchi 
— (Tel 


wy nrzewcaln Gzący 


jiza vjej. 

. wł) W piatok przybył Go Warsza- 
komisyi cwazuacyjnej w 
Rydze p. Z: i Przyjazd jego pozostaje w 


eski, śp: 
zwiazku z zaskcepłowartom formxnom zawar 
cią układn w Rydze. 

— (Telef. wł.) Dziś przybywa do Warszawy 
tymozscowy komisarz gdań 
bawi ilo niedz eli. Przyjazd jego stoi prawdopo- 
debnia w związku z tokowaniami polsko-gioń- 
skiemi, które zostaną ukonczone w dniach saj- 
biiż-zych, 

— (Tef. wi) W sferach dyplomatycznych 
telerdzą, 'ż dotychczasowy poscł polski przy 
Watykanie p. Wł, Kowalski zostanie przenie- 
siony do Londynu. zaś poseł WŁ Skrzyński do 
Watykaru, a p. Zawski ma być mianowany po- 
siem polskim do Japonii. 

— Niedawno jeszcze okazywali się Niemcy 
Dpernymi w rokowaniach z Po'ską, nie eheąc 
pertraktować w sprawach politycznych, a ogra 


aii nadeszło 500 wagonów mąki, które prze- 
„dewszystkiom zaaprowizują Natopolskę, 


| AKCYA OPIEKI NAD SIEROTAKMI. 


Warszawa. (Telef. wl). W sobotę wyjeżdża | Me . siec i 
Gdańska poseł Wł Chrzanowski, skiej konferencyi bezpartyjnej Daniłow refe- l Berty“. Podobneż nie znaleziono dotychczas warunkach dogodnych zbyt produkcyi na 12 


do 
is ; ę 
|członek Nar. Klubu chrześć.-rokotn., którego 
Zjednoczonych — polsko-1mery kańskiego 
To- 


„nach 
towarzystwa, opickującego się sierotami. 


Zin Z naaa Londyn. P. A. T. Biuro koresp. Koła iondyń- 
skie nie ludz% się zapewmeniami niemieckiemi 
li wiedzą dobrze, że pewna cześć materycłu wo- 


pajó s 
Demebilizacya bolszewicka. rze, ; 

É s R | jennego nemieckiego zostala zatajona. Stwier- 

Moskwa, P. A. T. Na posiedzeniu moskiew- | dzono naprzykład, że Niemcy nie wydali jednej 


„rował sprawę demobilizącyi czerwonych od- i 


ani jednej armaty najnowszego typu niemieckie 


: dr. Attolico i za |polróż stoi w związku z powstaniem w Sia- „działów. Już wydano rozkaz rozpuszczenia so kalibru 77 mm., któr to arnaty zostały spo- ulg 


|| : Gz : P T I á 4 > Ą 
irocznika 5, a w ciągu dni najbliższych ma- ;ządzene pod koniec wojny. W sprawie Reichs- 
lja być zwolnione roczniki 86, 87, 88. Dal-;wchry i niemieckej armii stałej rząd angielski 


Str. 5. 


w przedmiocie zatwierdzenia statutu spółki 
lake. pod firmą „iiałopolska spółka akcyjna 
dla przemysłu naftowego”. 

CHRZANOWSKA FABRYKA LOKOMO- 
|TYW. „Przegląd Wiecz.* podaje: Spółka Ak- 
"eyjna „Fabryka Lokomotyw w Polsce“ uzy- 
'skała umową z rządem, zapewniającą jej na 
(lat, pomoe pieniężną na koszta budowy, szereg 
podatkowych, oraz ułatwienie w uzyska- 
et materyałów. Fabryka będzie wybudowana 
„przy stacyi Chrzanów w Małopolsce i jest za- 


|warzystwo to powierzyło mu sprawy organi- szych roczników nie można na razie zwalniać lwie dobrze, że rezultaty uzyskace nie cdpowia kreślena na produkcyę 150 lokomotyw nor- 


|zncyjne. W Warszawie powstał specyalny ko- 
| mitet dla tych colów, złożony z przedstawicieli 
ministerstwa, Soimu, prasy i profesorów uni- 
wersrtotu, pozostający w bezpośrednich sto- 
stnkach z tem towarzystwem, 


Traktat ryski w stadyum wykoŚczenia. 


| Warszawa. (Telef. wł.). Osoby, przybyłe 
|z Rygi, twierdzą, że istnieją pswne trudności 


!'z powodu braku środków przewozowych, jest dają oczekiwaniom. Dlatego Anglia bardziej 
jednak zamierzone rozpuszczenie rocznika 89, | aóż kedykolwiok jest obawie zdecydowana 
(00, 91. W razie zaś, gdyby nie groziło żadne przeprowadzić wspólną i sienowozą kontrolę 
,ulcbezpieczeństwo, rozpuści się i następne donad zbrojcniami niemieckiemi. 

04, O dalszych rocznikach zdecyduje się pó! Eh mia p Me ME. 
|aj Wszystkich rozpuszcza się ROEE SKAZANIE BANDYTÓW NIEMIECKICH, 
Item bozterminowym, tak, aby w razie potrze- |. f ) é i 
(by mogli być wezwani ua nowo. Ta beztermi- 150w w pamiętnym dniu 2 lipca roku ubio- 
nowość wszakże może się przemienić w zupeł- (21°50 były tematom rozpraw przed sadem 
'no zwolnienie, Młodzież rozpuszcza się do do- jlzysiegłych w Gdańsku. Oskarżonych były 


Ś a... ś [ik Rik s *. SW SAk P a aies 
uicznjąc się jedynie do kwestyi ckenomicznych. jw sprawie ostatecznego wykończenia trakta- imów, aby zapobiedz dezercyi. Ludność je- ry R a ay € OS e: 
Mal tj hiii ` x 4 . H . A A a s Z =: LA r . * . 4 % z ci- 3 - > e B i z > c. E 
Dzis jodsak zmienil front, skutkiem czego ukła |tu pokojowego; jednakże alarmy o rzekomej dnakże i na tyiach winna nieść pomoc czerwo- „Stałe zaś skazał na więzienie od jednego mie 


dy wchodzą na właściwe tory. 

Sprawą tą zajmuje się w jednym z ostatnich 
numerów „Echo de Paris", pisząc, że jest to go- 
dnem uwagi, ponieważ wskazuje na zupełną 
zmianę stanow ska niemieckiego. Jeżeli się ze 
stawi to nowe stanowisko wzglądera Polski z 
faktom. że Niciney właśnie zawarły ukiad z 
Czechami, powstaje pytanie, czy uie stoimy 
wcbec głębokiej zm any polityki niemieckiej i 
czy Niemcy nie postanowili poszukiwać odtąl 
na wśchodzie podstaw swego systemu gospo- 
ilarezego. Nie należy zapominać. że postępują 
w ten sposób w chwili, gdy w Brukseć poru- 
szana jest sprawa kompromisu z Francyą wW 
sprawio odszkodowań. Mają oni zapewne ua- 
dzieję, zapewniając sobie w ten sposób możli- 
wosé rozwoju od strony Wschodu, skłonić Fran 
cyę do przyjęcia ch propozycyi. 

— (Telef. wł) Rząd niemiecki zakupił przy 
uł. Pieknej 1. 17 w Warszawie gmach na posel- 
stwo niemieckie w Warszawie. 


OE O PPE E A 


Wyjazd Noczelnika Państwa. 


Warszawa. (Telef. wł). Naczelnik państwa 
wyjechal w piątek do Spaly na kilka dni, 
dnia 12 stycznia ma wyjechać przez Niemcy 
do Paryża, gdzie przybędzie dm. 15 stycznia. 
W tym czasie przybędą równieź do Paryża 
nichtórzy ministrowie amgielscy, jak Cecil. 
W kolnch dyplomatycznych polskich i fran- 
cuskich rozważana jest myśl, ażeby Naczel- 
nik Państwa wraz z ministrom Sapiehą 
udał się także do Loadyau, przynajmniej na 
jeden dzisń. „Temps“ twierdzi, że wyjazd Na- 
czcinika Państwa polskiego do Londynu jest 
wątpliwy, ponieważ do tej chwiłi nie otrzy- 
nal on zaproszenia od rządu angielskiego. 
Nie jest wykłuczonem, iż powrót Piłsudskiego, 
który powróci do Polski około 18 b. m, wy- 
padnie przez Pragę, a w takim razie bierze 
wię w raehubę możliwość widzenia się Naczel- 
wika Państwa Polskiego z Masąrykiem. 


Rada ministrów. 


Warszawa, P. A. T. Rada ministrów na posie- 

dzenin w didiu 4 b. m. zatwierdziła statut orga- 
nizacyjny Ministerstwa spraw edliwości i przy- 
jęla projeki o zmiesieniu urzędu walki z lichwą. 
Dalej uchwaliła skasowanie państwowego urzę- 
du eksportu drzewnego, przyjęła projekt w 
pzelmioce zmiany ustawy o ograniczeniu 
sprzedaży napojów alkoholowych oraz projekt 
stawy o motopoła handy cukrem i projekt 
przepisów paszportowych, Na posiedzeniu dnia 
5 b. m. ruda ministrów rozpatrywała projekt 
usiawy o pańsiwowej służbie cywiinej. 


Konierencya rządu ze stronnictwami, 


Warszawa. (Telef. wł). Wbrew  zapowie- 
daiam, wicepremier Daszyński nie złożył urzę- 
dovaria w piątek w ręce premiera Witosa. 
Przewleczenie tego faktu pozostaje w związ- 
ku z odwleczeniemn  koniereucyi przywódców 
stronaictw, których premier Witos chciał za- 
prusić ua 11 b, m. Konforencya ta została 
Odroczona na dzień 17 b. m, t. j. w przed- 
dzień zwolania Sejmu. 

Odwieczenie to pozcstaja niechybnie w łącz- 
ności z wyjazdem Naczelnika państwa do Pa- 
ryża. 

NOWY WICEMIN. SKARBU. 

Wasszawa. (Telef. wł.). W kołach politycz- 
nych twierdzą, iż min. skarbu  Steczkowski 
powołał jednego z dyrektorów Banku przemy- 
iłowego, mianowicie p. M. Szarskiego, na trze- 
ciego wiceministra skarbu, który będzie miał 
zą zadanie uregulować sprawę walutową, 


NOWY WOJEWODA. 

Warszawa. P. A. T. Wczoraj zostały przed- 
stawione Narzelnikowi państwa do podpisu no- 
miracye na nowo powstałe województwa No- 
wogrodzkie i Poleskie. Wojewodą Nowogrodz- 
kim został zam anowany Wacław Radkie- 
wiez, b. wojewoda Miński. 


Miller postem Anglii w Warszawie, 


Warszawa, (Telef. wł). Rząd angielski 
wbrew poprzadnin pogłoskom mianował po- 
słem swoim w Warszawie Maks, Miillera, 
syna słynnego filologa. Nowy poseł, który 
otrzymał o tem zawiadomienie, spokrewniony 
jest z polską rodziną Zyberk-P!laterów, 


Transporty aprowizacyjne. 


Warszawa. (Telef, wi) W ciągu stycznia 


ołenzywia bolszewickiej na wiosnę są nieuspra- 
wiedliwione. Źródło tych alarmów leży w sfe- 
rach reakcyjnych rosyjskich, które usiłują nie 
dopuścić do traktatu polsko-rosyjskiego. 

| Rvga. (E. Expr.) We wtorek odbyło się po- 
siedzenie komisyi finansowej, na którem oma- 
wiano sprawy uregulowania przez rząd sowie- 
tów należności, przypadających obywatelom 
polskim od b. rządu rosyjskiego, oraz od b. in- 
stytucyj rządowych. Chodzi o pensye niewy- 
płacone urzędnikom Polakom, o zaległe eme- 
rytury, o niezapłacone rekwizycye, o należno- 
ści przypadające gminom miejskim w b. Kon- 
grosówee, o należności osób prywatnych, które 
zawarły dawniej umowy handlowe z rządem 
rozyjskim, o zwrot kaucyj i depozytów, © na- 
leżności przypadające robotnikom zakładów 
państwowych, straty kolejowe i t. d. Delega- 
cya polska złożyła obszerny wniosek, w któ- 
rym domaga się, aby sowiety zajęły się ure- 
mulowaniem powyżej wymienionych protensyj. 
Delegacya bolszewicka wyraziła zgodo na wy- 
płacenie naiożności przypadających osobom 
prywatnym, np: wypłacenie sum pieniężnycn 
za dostawy i t. p, natomiast odmówiła wynła- 
ty należności z tytułu prawa publicznego, np.: 
zaległe pensye urzędnikom i t. p. W sprawie 
wypłaty emerytur zgodziła się na wydanie 50- 
zostałych w Rosyi kapitałów kas emerytal- 
nych tytułem odszkodowania. Dalszy ciąg dy- 
skusyi w sprawie odszkodowań odbędzie się 
na następnem posiedzeniu. 


Przed zwołaniem Sejmu wilekekiego. 
Wilno. (E. Expr.) Powrócii z Warszawy 


przedstawiciele tymcz. Komisyi rządzącej Li- 
twy Środkowej. Komisya kontrolująca — zda” 
n'em przedstawicieli kowisyż — skłania się 
do zaniechania płebiscytu. Wzamian za to, ko- 
misya Ligi zechce prawdopodobnie rozciągnąć 
kontrolę nad wyborami do S:jmu wileńsk ego. 
Tymcz. komisya rządząca nie bądzie w tym 
względzie czyniła żadnych trudności. Odnośny 
dekret ma być podany do wiadomości publiez- 
nej przez tymoz. komsyę rządzącą w komuni- 
kacie urzędowym. Komunikat ten jest obecnie 
redagowany. 


0 m mz 


Konfereseya polsko-czeske w Cieszynie, 


Mor. Ostrawa. P. A. T. Deia 5 b. m. odbyła 
się w „czeskim“ Ceszynie pierwsza konferen- 
cya czesko-polska komisyi administracyjnej dla 
Śląska Cieszyńskiego oraz Spisza i Orawy. Za- 
daniem tej kom'syi jest wprowdzenie w życie 
czesko-polskiej umowy, podpisanej w Paryżu, 
tudzież umowy praskiej z 20 list. 1920. Do ko- 
misyi wchodzą ze stromy polskiej: prez. rządu 
krajowego na Śląsku Ciesz. Żórawski, re- 
prezentant mn. spraw zagr. Bratkowski, 
nadradca Pawlita, radca Gradyński, 
prokur. Rabski i radca sąd. Feil Przewo- 
| dniczącym polskiej delegacyi jest p. Pawli- 
ita. Ze strony czeskiej wchodzą w skład komi- 
|sy: dr. Mihalek, dr. Elac, Kles, dr. Sta- 
vik, Matakowski ze Starej Wsi na Spiszu, 
przewodniczącym dr. Mikalek. 

Pierwsza konfereccya poświęcona była zała- 
twieniu formalności. Po obradach wehwalono, 
że siedz bą komisyi będzie Cieszyn. Obrady ^d- 
bywać się będą w „czeskim“ i polskim Cieszy- 
nie. Na Spiszu i Orawie utworzona będzie smb- 
kom'sya, która sama wybierze dla siebie siedzi 
iLe. Komisya zwróciła się do wszystkich urzę- 
dów czeskich i polskich z wezwaniem, avy przy 
gctowały materyał potrzebny dla pzzeprowi- 
dzenia czesko-pofskiej umowy. Merytorycz:e ro 
kowania kom'syi będą podjęte w najbliższych 
dniach. 


a | <ćm u p i E O m O OO O E G l za M R Razy 


Stamboliiski w Pradze. 


Praga, P. A. T. Wczoraj w Domu Gmimym 
odbyło sę przyjęcie bułgarskiego prez. mini- 
strów Stambolijskiego, Stamholijski podkrelił, 
że jogo misya nawiązania przerwanych stosun- 
ków z państwami koalicyi pow odła się. W dal- 
Szym ciągu oświadczył, że polscy mężowie sta- 
nu i inteligencya polska życzą sobie zgody z 
Czechami. On sam starał sę ile możności po- 
| przeć to życzenie. Po osiągnięciu porozumienia 
miedzy Polską a Czechosłowacyą, co — zda- 


| niem Stambolijskiego — stan'e się rychło przez: 


porozumienie gospodareze, przyjdzie czas ua wy 
„równanie sporu  bułgarsko jugostowiańskiego. 
Bułgarya liczy tu na Czechosłowacyę, jako na 
pośrednika. W rozmowe z redaktorem „Ven- 
keva“ oświadczył Stambolijski, że wygłosił w 
Polsce ogółem 20 przemówień w iuteresie cze- 
| sko-po'skiego porozumienia. Dalej ośw adczył, 


nej armii, ;sląca do dwóch lut. 
Naauea. P. A. T. Radio. Ze sprawozdania 0 | EEEE WNE CZEK CRRENKEZEKCK TYDZ 
'xongresie sowietów podnosi prasa niemiecka KC 
EE - K à |. JAMA STASIAKA a 
joświadezesie Lenina, że przerwy obecniej nie Przed ustągisniemi LEYgUESA, 
3, osy Fr Boi : . 4 K 
jhaloży „aważać za zakończenie wojny, leez za Poldhu. P, A. T. Radio. 
jprzygatowanie do przyszłych wojen 0 TOWO- z, 
'cyę światową, 


Z Paryża donoszą, 
2o ustąpiem'e prez. min. Leygues'a spodzieware 
ijosi w najbliższy wtorek. Mimo, że niema prze- 
[silenia gabinetowego me właściwim zuaezeniu 
tsłowa, pewne zmiany aa stanowiskach m ni- 
'strów mogą nastąpić, 


* . . D z 

Bolszawia i Angila na wsenedzie. 
|  Bolszewicka Agencya telegraficzna podaje 
wywiad z przedstawicielem sowietu propagan- 
dy wschodniej, Pawłowiczem, który powrócił 
z państw wschodnich, 

Pawłowicz twierdzi, że polityka augielska |, 
na wschodzie chybiła zupełnie; w Afzanista- sonferencya ambiadorów  zwrówila sią do 
nią „sowietofilstwo” wyparlo oztateeznio „an-,|**9voxaiczącego węgierskiej delogacyi poko- 
glofilstwo”. Armia czerwona znów zajęła Reszt, 39%") z następującą notą: 

a na północy Persyi wre w całej pełni rowo-| Rada ambasadorów zwróciia uwagę na wa- 
|ecya agrarna. [runki wśród których zostanie przeprowadzo- 
| Zdaniem Pawiowicza, Angiia popchnela sa "O oddanio obszaru zachodnich Węgier, przy- 
|ma Turków w objęcia bolszewickie, wpuszcza į ZNANYCH traktatem z St Germain i Trianon 


zachodnia Wegry dla Austryh 
Wiodń, P. A. T. „N. Fr. Preae* donosi, że 


trzymania ducha swej armii, Kemal Pasza a- 1) Że prawa nabyte przez Austrzą traktatem 
gitował intensywnie na korzyść Rosyi sowie- |? St. Germain do zajęcia wspomnianego ob- 
ckiej, którą zrobił obronicielką i opiekunką |SZAru nie są zobowiązaniami Wesiar, lecz zobo- 
ludów Wschodu. j wiązaniami mocarstw sprzymierzonych; 2) zobo- 
| Mowige o potędze Rosyi sow., Pawłowiez, |wiązanie Węgier udlania wspownianych ob- 
jako argument zaprowadzenia sowietów w Ar- ;5=row uy jest sprawą Austryi, lecz mocarstw 
monii, przepowiada tensam los Gruzyi Bliski , Sprzymierzonych. W tych wamakach Rada 
| wschód wysnnqł się z pod wpływu Anglików, | Najwyższa chcąc ułatwić przeprowa-lzenie 
mmy więc drogę do Indyj otwartą, traktatų, postanowiła, by obszary węgierskie, 
i które zostały przyznane Austryi, zostały przez 
WSTANIE NA KAUKAZIE. Węgry oddane mocarstwom, które następnie 

Paryż. P. A. T. (Wied. B. kor.). Dzienniki {je oddadzą Austryi, 
| donoszą, że w południowym Kaukazie przyszło | 
ido powstania antybolszewiekiego. Bolszewicy 
istracili 4.000 żołnierzy, 100 karabinów masz. 

i 6 armat. 
9 MILIONÓW CHORYCH ZAKAŻNIE 
W _ ROSYI. 


Heiełngfors. (E. Expr.). „Izwiestja* dono- 


Położenie w Irlaadyi. 


Nauen. P. A. T. Radio. Z Loudynst donoszą, 
że wobec świeżych zajść pod miastem Cork, 
położenie w Irlandyi pogorszyło się znacznie. 
e" giana urzędowemu, iż za strony 

z jdzie ini wa do j 
|szą, że w ciągu listopada w Rosyi sowieckiej mlini i Diblaen aiia si 
i na Ukrainie zapadło 3.915.000 osób na dnr  domość, iż de Vałora wydał odezwe do Irlaud- 
plamisty, 3,264.000 ra dur brzuszny i 1,516.000 |czyków, wzywającą ich do wytrwania na stano 
na inne choroby tyfoidalne. wisku nieprzyjaznem wobec Angli. 


> RA Londyn, P. A. T. Biuro koresp. Dzienniki do- 
Stasnaki rumuńska-rosyiskie. |noszą, žo rząd angielski zgodzi się wkrótce na 
Bukareszt. P. A. T. Rząd rumuński wydał ko 


zebranie sę parlamentu sinafcinistów, 
|jmunikat w sprawie stosunku Rumunii GO 80-jpress“ donosi, że policya odkryła szorok 
wictów. Wadle tego komunikatu rokowania mię |malęziony spisek EA r m 
(dzy obu państwami rospoczęly sią już w lutym | celu wysadzenie w powietrzo T 3 
zeszłego roku i były prowadzone w zupełnie | di ów 
przyjaznym tonie, Kow entracyę wojsk rosyj- IFLOTA KANADYJSKA NA OCEANIE SPOK. 
skieh na graniey rumuńskiej naży przypsać | Koenlgswusterhausen. P. A. T. Redio. Tel. 
Union donosi z N. Yorku: W zwiazku z umo- 


temu, że wojska można było odesłać na leże zi- 
[mowe tylko tam, gdzie one mogą być wyży- wą między Kanadą a Stanami Zjednoczonymi 
wione, Gdyby Rosya była planowała napad na [eg do wspólnej kontroli na Oceanie Spokoj- 
Ramunię, to byłaby wybrała chwilę, w któcej|nym, otrzymała flota kanadyjska rozkaz uda- 

nia się niezwłocznie na wody Oceanu Spokoj- 


sowiety walczyły z Polską i wojskami kontr- 
nego, dla połączenia się z fiotą Stanów. Zjedno- 


bołszew: ckiemi. 
ZET TAE ORO ERS eA | CLONych, Kanał panamski przepłynie flota ka- 
h p zka ml: = , |nadyjska za zezwoleniem rządu Stanów Zje- 
Konferencya premierów Anglii I Francyi. | anoczonych. 
Warszawa. (Telef. wł.). Według dziennika a k z 
francuskiego „Temps“, konferencya premierów | > ! . 
Anglii i Francyi odbędzie się dn. 19 stycznia, | Wiadotmmeści gospodarcze. 
ponieważ do 18 b. m. przebywać będzie Na- Pot: 
|czelnik Państwa Polskiego we Francyi. Po KREDYT FRANCUSKI DLA 


| 
I 
j 


stałą đyrekeya P. K. P. w Krakowie przez Dy- 
rekcyę kolei w Ołomuńcu zawiadomiona, 


'konferencyi z ministrami ententy odbędzie się | (Telef. wł.) Uzyskanie przez Austryę kredytu 
i howi o ieli k z 5 
| Warszawa. (Telet. wl). Termin rozpoczęcia aż pimpe iii wa | 7-4 
|konferencpi Rady Najwyższej ustalono na 19; 
istycznie. Na porządku dziennym sprawa TOZ- | wą a y z 
LaS Ę s a 1.CYĘ. Odnośnie do notatki psm krakow- 
i : Sg] tual Ayre ] 5 
brojenia Niemiec, ewentualnie rewizya trakta- i kieh z dnia 22 grudnia 1920. donosimy, iż 
|wienie etosznkków niemieckich z Rosyą, A w i PORTAT : A 2 
szczególności możliwość ©ienzywy rosyjeliepa AI jest zupełnie wolnym, wyjąwszy 
nozbrejcnia Remiss najważniejszą WYDZIERŻAWIENIE TERENÓW NAFTO- 
sprawą. WYCH ŻYDOM. (Telef. wł.) Od kilku tygodni 
kursowały wiadomości o pertraktacyach Mini- 


a TUE RIA od Francyi jest kwestyą problematyczną, al- 
WOLNY PRZEWÓZ PRZEZ CZECHOSŁO- 
! 
itu z Sevros, odszkodowań niemieckich, omó- [przewóz przez terytoryum  republki czesko- 
przeciwko państwom sąsiadującym z Rosyą. 
Paryż. P, A. T. (B. kor.). Londyński spra- sterstwa skarbu z finansistami zagranicznymi 


wozdawca „Matina“ donosi: Ronferencya pre- W sprawach naftowych. Obecn'e pertraktacye | 


jzydentów ministrów będzie się zaimowałe te dochodza do końcowego stadyum. Rząd za- 
sześciu sprawami. a miavowicie: 1) Zniezcze: mierzą wydzierżawić na lat 20 kopalnie nafty 
niem niemieckiego materyału wojennego i ogra w Drohobyczu wraz z siednimi terenami 
iniezeniem zbrojeń niemieckich. 2) Sprawą naftowymi. Dziorżawe obejmuje grupa fnansi- 
Reichswehry | armii stalej niemieckiej, 3) Po- stów holendersko-angielskich, za którą stoją 
leyg bezpieczeństwa i policyą porządku. ‘żydzi niemicccy, występujący w razie potrzeby 
[9 Sprawą t. zw. Einwchnerwchry, oraz inaych pod firmą francuską. Druga zaś crupa, to am 
iorganizacyi ochotniezych. 5) Ograniczeniem ryknńsko-żydowska kompania, która u nas wy- 
iliezby armat w  twierdzach niemieckich. stepuje pod firmą braca Nobel, wspólnie 
0) Wydaniem tajemnie fabrykacyi Środków |z członkami polskimi Grupa holendersko-ży- 
iwybuchowych i gazów. idowska ofiarowuje rzxdowi polskiemu 2%) mi- 

Warszawa. (Telef. wł). Prasa niemiecka wy-  lionów franków za 20 lat dzierżawy. Układy 


ma przybyć do Polski 709 wagonów mąki |że mimo odmowrego stanowiska belgradzkiego iraża oburzenie na rząd angielski za to, że za- mają być zakończone w poniedz ałek. 


i 2000 wagenów Żyta. W tej chwili wyłado- 
wywane są W Gdańsku 2 okręty, zawierające 
250 wagonów maki, 1000 wagonów żyta. 


Gdańsk. P. A. T. Grabieżo i napaści na Po- | 


jąc Greków w samo serce Anatolii, Dla pod-|^'stryi. W myśl togo traktatu stwierdzi się: | 


Londyn, P. A. T. Bimo koresp. „Daily sz 


POLSKI. P 


jprzedmioty państwowgo monopolu; o tem z0-. 


|malnotorowych rocznie, to jest na pokrycie 
| połowy zapctrzebowania państwa polskiego. 
Początkowy kapitał akcyjny spółki oznacze- 
ny jest na 75 milionów marek. Cały kapitał 
został pokryty przez Bank Małopolski, Bank 
jlamdlowy w Warszawie, oraz grupę obywateli 
|noiskich. 20% jest w rękach grupy e©ucokra- 
|liowej, która zobowiazała sie udzielić pomocy 
technicznej. 
+ DŁUGI AUSTRYACKIE. Sekcya austrym- 
leka odszkodowań w Wiedniu udziel:ła wszyst- 
ilim państwom sukcesvjnym, oraz b. monarchi 
| austryackiej dalszej 6 miesięcznej prolongaty 
w sprawie stempłowenia  oblizacyi pożyczek 
uwstryackich. 

SPADEK CEN W NIEMCZECH. Jak donoszą 
'z Berlina, dnia 3 stycznia b. r. zaznaczyła się 
| "zdatnie zniżka cen różnych towarów, szcze- 
*óln'e zaś konfekcyv! damskiej. 


KURSA. 

Zurych, P. A. T. Końcowe kursa dewiz z dn. 
iT b. m: Berlin 8.92 i pół, Hatandya 207.75, No- 
iwy Jork 652, Londyn 23.52, Paryż 38.50, Mo- 
iriyolan 22.52, Brukscja 45.45, Kopenhaga 106, 
Sztokholm 134, Chrystyania 104.50, Madryt 

'U.25, Buonos Aires 274, Praga 7.20, Budapeszt 
,1.07 i pół. Zagrzeb 4, Bukarcszt 8.00, Warza- 
iwa 1, Wiedeń 4.45, musiiyacko koroa stemyuo- 


(wana 1. 


Warszawa. P. A. T. Giełda warszawska z da 
17 b. m.: Ulłigacyc m. Warszawy 6 proe. 7 t. 
1101/16 wart. kup. 3.45.6. tranz. 209—210, żąd, 
(215, posz. 208, 6 prec, 1917 m. Warszawy wart, 
kup. 0.19, Lranz. 99—102—%7, 5 proc. Dankn 
lziem. wat. kup. 1.23.3, Listy zaszwno 4 i qół 
|nroc, ziemsk, wart, kup. 0.37.5, tranz. 200—211, 
Lipi 215, posz. 99, Listy zastawne 4 peoc, wart. 
|kup. 0.33.3, 5 proc. m. Warszawy wart. kup. 
2.66.4, trauz. 232—248, żąd. 250, posz. 2%0. 
4 pół proc. m. Warszawy wart. kup. 2.39. 8, 
trwa. 208.25—211, żąd. 215, posz. 207, 6 proc. 
Banku kred. hip. wart. kup. 0.09.2. 

Waluty: Ruble carskie pięćseiki 480—450 
,do 440, ruble dumskie 96—92—94, do'ary Sia- 
jnów Zjednoczonych 695—645, dolary kauadyj- 
skie 570—520, franki francuskie 42.50—40.50, 
franki belgijskie 44.75—42.50, franki szwajkur- 
skie 108.75—102, fusty szterl. 2550—2400, mar 
ki niemieckie 975— 925, korony sustr. 112—103 
korony czeskie 8.25—7.50, korony szwedzk e 
146—136, korony duńskie 114—106, korony nor 
waskie 113—105, lei 9.60—8.9, liry 25—23.50, 
marki fńskie 19—17, fioreny holender. 228— 
212. 

Wiedeń. P. A. T. Dnia 7 b. m. Giełda w'e- 
deńska: Renta majowa 97, austryacką renta 
kor. 97, renta lutowa 97, węg. renta kor. 230, 
|losy tureckie 3850, prycrytety kolci pełudnio- 
jwej 1710, Anglobank 1196. Bankveroin 1250, 
|Bodenkredit 3050, Austryacki Zakiad kredyto- 
wy 1560, Bank depozytowy 10.40, Lacnder- 
ibank 1835, Merkury 1009, Unionbank 1918, 
(Bank obrotowy 825, Żivmoetenzka 3420, kolej 
|północna 23.000, kolej lwoweko-czem owiecka 
5920, koleje austryackie 5225, kolej południowa 
2885, Alpiny 5950, Berg und Hurtien 14.000, 
Krupp 2100, Poldikuette 5050, Pragorreiscn 
3000, Rima 4460, Skoda 3465, Zielen'ewski 
6100, Apollo 8100, Fanto 29300, Galicyjskie 
|Karpaty 19.050, Gatcya 28.650, Sehodn'ca 


(nie notowana, Stersza 4150. ` 


paz GR: 
RABERŁANE, 


„Wit Sitwesz 


Artyści malarze, rzeźbiarze i architekci, zrze- 
szeni w Związku Powszechnym artystów polskich 
w Krakowie, w liczbie 250, pod przewodn ctwem 
rof. Jacka Malczewsk'ego, Piotra Sitachiewicza 
1 Leonarda  Stroynowskiego, jnż od klikunastu 
lat czynią usilne starania, by rozbudzić i podnieść 
w kraju sztukę kościcłną rodzima, a tcmsumem 
przeciwdziałać masowemu sprowadzanin z ztera- 
„nicy lichych rzeźb, obrazów, oltarzy, ieretronów 
i innych przedmiotów kościelnych, najczęściej bez 
wartości artystycznej. — Obrenie, gdy wskutek 
wcjny światowej zniszczono 2500 kościołów na 
ziemiach polskich. a zapotrzebowanie  przedmio- 
tów kościelnych stało się hardza zniacznom. zrty- 
ści przystąpili do zawieszania Spółki nde'atowej 
z kapitałem zakładowym przeszło pół miliona mar 
rek, pod nazwą „Pit Stwosz“ Kraków. ul. Ra- 
„cławicka 19). + 

Dnia fð grudnia odbyło się wałne zebranie kon- 
atytunjące członków Stowarzyszenia. zaiej: <trowa- 
nego z omraniczoną roreką, ped nazwą „Wit 
Str osz, które otworzyło w umyślnie na ten cel 
przebudowanym domn. własną pracownię dla sztu- 


+ 


— =: ~ 


ki kościelnej i przemysłu artvztyeznego, przy 
‘ulicy Racławickiej 1. 9. 
Do Radv nadzorczej zostali wybrani: ksiądz 


kan. Jan Masny, prohowzcz kościoła św. Szoreps- 
ing, prof. Dr Szyszko Rohuzz, zrehitekt, kierownik 
nadbudowy Wawelu, Dr praw Łucran Sznfran. prot. 
Er Henryk Kunzek, art,-rzeżbiarz, Karol Hokam, 
nrt-rzęśbiarz i Leonard Strcynowaki. s7t.-malnrz, 
prezes Zwiazku artystów. Do dyrekcyi wyłranft 
Zvemunt Iansrmenn. art.rześbiarz, jako * erownik 
warsztatów. prof. Waleryan Krysiński, nrt.-malarz, 
prof, Wiesław Zarzycki. art-malarz i prof, Stanie 
slaw Szwarc, art- malarz. 

| W pracowniach „Wita Stwosza“ będa wykony- 
‘wano, pod nadzorem specystnych komieyi, w skia 
których wchodzą artyści i duchowni, znawcy gsti- 
ki kościelnej: ołtarze. smbony, chrzejelniee. fere 
trony, stacye Męki Pańskiej, nagrobki, epitafia, 
„projokty i kartony maloweń ściennych, witraże, 
obrazy ołtarzowe, chorągwie 


rządu, zabicga w dalszym ciągu o pośrednictwo | żądał wydania od Niemiee recepty na fa- 
Masaryka w celu doprowadzenia do zgody mię brykecyą materyałów wybuchowych i gazów 
dzy Sorb'ą a Bulgaryą., Bulgarya chętnie podda „trujących. 


dia sto 
MAŁOPOLSKA SPÓŁKA NAFTOWA. „Mo- '; cechów rzemieślniczych, jasełka kościelne, Boże 
į nitor Polski” z 8 b. m. zamieszcza postanowie- groby i t. d. i j 
į nie ministrów przemysłu i handlu oraz skarbu: 


Str. '4 


- 


ARTUR GORZEEF: 


ZAWSZE GI SAMI. 


IESC. 


39 


POW 


POY 


Uśmiechnął się na mysl, że mógłby cpotkać Ka- 
milę i rozejszał się be +eznie woko! o nie spostrzegł 

nikogo, coby mu przypomniał jej po:tać i ruchy. Dojde 
do rogu uiicy i zawsócę do domu, mówi ił sokie, bo takie 
hezcelowe szaikanie czego się nie zgubiło jest śmieszne. 
"W tem u zbiegu dwóch ulie natknał się wpros st na oby- 
dwie panie. By? tak zmieszomy i urąadowany, że stanal 
i nie pom iwowiwszy ich ukłonem, wyciągnął rękę na po- 

witanie, mówiąc z miłym usmisehem na rozjaśnionej 
twarzy: 

— Byłem pewny, że spotkam panie — uścisnął 
rękę Kamili, która Tekko zarumieniona. powiedziala 
Gżwięcznym giossm: 

— Właćnie myślałam © panu. 

— Nie dziwnego — odnarł z uśmiechem — bo 
moje ciało astralne było pizy = 

— Wygodsua to rzecz wysyłać ciało astniine, za- 
miast samemu się trudzić — zaśmiała się pani — czy 
i do nas posłał je pen zamiast obiecanycii odwiedzim? 

Szdi dalej razem w kierunku mieszkania Pe 

— Nie chciałem się narzucać — spojrzał na Ka- 
milę, której twarzycziza po ehwilowem ożywieniu miała 
wyraz chłodnej powagi, a oczy patrzały ciekawie na 
wystawy sklepowe i na przechodz 3eą publiczność. 

Co się jej staio? — pomyślał. Czy zachowa? się 
niewłaściwie? Ozy powiedział coś, co ją urazilo? Była 
taka dobra, uśmiechnęła: się tak miło, a teraz taka 
obca, dumna, obojątsa... i zgasła radość ze spotkania, 


ale 


dri 


„GŁOS NARODU” z dnia Y stycznia 192I reku. 


o nią pytać, nie wiem czy pozwoli pani? Co pani ro- 
zamie pod prostą. drogą? 
— O ile pamiętam z geometr, dwu punkta łączy 

linią prosta, czy nie tak? 

— Wiem o tem, ale jak zmałeźć prostą drogę, gdy 
jedem punkt jest zmienny, jak marcowa pogoda? 

— Rzecz prosta, należy utrwalić pogodę i wszyst- 
lko w porządku. 

— O czem wy moi państwo mówicie? — spytała 
matka, — słucham i nia rozumiem tego przeskakiwania 
Z przedmiotu na. przedmiot? 


gnął ją zobaczyć, posłyszeć, spotkać te spojrzenie m ja- 
kiem żegnałs go przy rozstaniu, mo i ujrzał ja, ale ja- 
ka ona inna, jak chojętna i nicrrzystępna... 

— O naczuceaniu się mowy niema — odpowiedziała 
matka, — prosHłyśmy pana, Lo mamy do załatwienia 
rachunek. 

— To taka dz 
przątnięty Kamia. 

— Nie cheg być winna i drobnostki, — rzekła, — 
i mam zanotowany rachunek. 

— Możeby mamusia ezwałą 


| eee o 


obnostka, — odparł obojętnie, za- 


BRAD 


zzpłacia, — 


PATEE 
się Kamila — ażeby nie trudzić pana chodzeniem — Mamusiu, ja tylko odpowiadam na pytania 
| do ras. pua Mirskiągo. 
— Tak jest; to moja wina, — westchnął Mir 


To słowa rozdrażźniły Mirskiego, spojrzał złem 
iedzał trochę porywiczo: 
że złośliwość pomi jest 


ski, — wziąłem zmienną fałę za coś stałego. 

— Jeszcze jedna omy łka, — zaśmiała się we- 
— kiodyż to się skończy? 

— Zura, — powiedział chmury, — bo eto je- 
steśmy u bramy m'eszkania pań. 

— Poznał pan? — zdziwiia się Kamils — saiki- 
łam, że pan zapomniał adresu i dlatego pam nie prey- 
szedł? A więc była inna, poważniejsza przyczyna, 

— Była, ate niezawisia od humoru lub chwilowego 


m 


okem na Kamię i pów 
— Nie snocziewałem się, 
aż niesprawiedliwa. 

— (Czy to pierwsze rozczinowanie pana? — za 
śmiała się swobodnie. 

— W każdym razie dia mnie przykre, bo wprowa 
F mnie w bial pozory dobroci i współkzucja. 

— Omyłka obustronna, to mew taka zwykła, ie 
aż mnie dziwi niedonyślność pana. 

— O ie Kosa „rachunek nasz w cukierni wy- 
nosił osiem marek, — cdezne Aa się maika, — Czy tak, 
panie? 

— Nie wiem... nie pamiętam. 

— Może zajdzie nowa omyłką, — wtrąciłąy Ka 
miłą z poważną miną. 

— Pani ma słuszność, omyłka istnieje w cyfrach, 
a w życiu nazywa się błędem. 

— Z któreso zawsze można się poprawić, 
uśmiechnęła się. 

— Gdybym wiedziai w jaki sposób? 

— Iść drogą prostą i szezerą, tak jest nawet w ka- 
teochizmia, czy nie wie pan o tem? 


soo, 


— Szkoda, bo ja lubię ludzi z fantazją, — 
westchnęła żartobliwie. 

— Może pam teraz wstąpi do nas i 
rachunek, — rzekła uprzejmie matka. 

— Maniusiu, może pen Mirski nie mą czasu i ku- 
moru. 

Ten ton iromiczny Kamili tak rozdrażnił Mirskiego, 
że powiedział ze źle ukrytym emiewem: 
— Właśnie mam dużo czasu, a w życiu mie kie- 

bnmorem, 

p SĘ Lubię stele zasady, — uśmiechnęła się, — 
a teraz chodźmy. do nas. 

Mirski patrzał na nią podejrziiwie i szedł z pe- 


uregulujemy 


J 


Kr. 6 


miłą a sobą, nie umiał się doslioijć do jej tonu, a Wy- 
dała mu się jeszeze mszą i piękniejsza ze swą wesoła 
ironią, Pragnął z nia zvody, hacinonjł, chciał się po- 
Gobać, a tymezasem me tie wiawniajy się nie- 
proszone i niemie zgrzyty. y pierwszem spotkaniu 
PER inaczej, rozmyślał G: km trafić w ton wia- 
śe'wy, al teraz cokolwiek powie, ona odcina się ironią 
i drwinami. I dlaczego? 

Powiedziała. ażeby szedł dregą prostą i szere, 
czy to prawdziwe wczwanie, czy znów jakaś złośliwa 
łamigłówka? 

W czasie 
| pami, jak przykra niespodzienką była rewizja u suyje- 


| słuchał onowiełania 
cznego brata jej męża, pana Jann, który po chwiiowem 


tych rozmyślań 


uwięzieni wy jechał z jej mężem do Rorlina, ażeby zy 
pobiedz złym następstw om tajnego Gonoso. 

Jak to dobrze, że nie wspomniałem e areszto- 
waniu, pomyślnł Mirski, byłbym moie wunółczucie 
umieścił pod fałszywym adresem, a głośno odpowie- 
dział: 

— Wypadek ten stał się głośnym w mieście, a kdo 
zmobił donos? 

— Któż inny, jesli nie żyd. W tych dniach brat 
męża wygrał proces z żydem najmującym sklep w jega 
kamienicy, i więcej niż pewne, że żyd przez semtis 
denunejował. 

— Tak, to ich zwykły sposób walki, katda po- 
dłość jest zaszczytną bronią w ich rękach — mek? 
Mirski, | 

— Pam dziwnie zgadza się w poglądach swych 
na żydów z Kamicią, —. uśmiechnęła się matka otwie- 
rające drzwi wejściowe. 

Poproszono go do sałoniku, a pane poszły sie 
przebrać. 


(Gląg dalszy następi), 


Patrzał na ua nietfnie z odcien'em smuiku. Tak pra- m Chege trafić na zo prostą i szczerą, trzeba | wnem ociagnniem się. Czuł rozdźwięk jakiś między Ka: 
"A z z EP ETA 5, a TOTIES RAUN EEA AKTERE | SEIE7— U zza * KEK"REE"IRZY 
eak seman * | ©zg OREO EOR EROR OROSO uiii aana 
Kancaisria adwokacka ir p "NGC R POT RR CK Ed Son A MRRNIYWŁ | | -. 
W. Kak Kao sss PILSME GLOB DA miana | «was. |( Sukna ale i zenrsniczie 
AZT 4 r 2 i R R i <> 
Dra WY o GER a Deutralny Zarzad i Główny Oddziać ianelowy w Krakowie, pl, Bariegki 3, „Pilot ‘ Ivin, la alorej 


chreńcy w Kar. I Wojsk. 
Kraków Podwale 3 parter od 3—6 


obok Biura rośrednictwa sprzedaży „Uczci- 
wość* F. Turliński — Podwale 8. «m8 
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Jeneralnym ; 


naszym reprezentantem 
na calą Miażepolske 


jest firma 8169 


PAS 


Biuro międzynarodowego handlu 
w Krakowie, Smoleńsk 16 


B. Kasprowicz w Gnieźnie. 


+= awe 


© WOOOODOZOC JonDos TORENS TAr gan SononadA 


ZAKŁAD KRAWIEGTWA DAMSKIEGO 
d. KALAFARSKIEGO 


w Krakowie, ul. Szewska L. 12. 
wykonuje kostyumy spacerowe i sportowe, płaszcze 
fulrzane, świtki itp. Dla P. T, przejezdnych miara 
w paru godzinach. — Posiada najlepsze referencyc 
jako solidnego wykonania i praktycznego kroju. 


mamie | SEF 


3 


FABRYKA 
narzędzi lekarskich i nażawniczych 


Ludwika Knapińskiego 
kraków, ul. Mikołajska 7, róg Krzyża, Teleioa 605. 
i Wyrabia także: 
pasy brzuszuc, bepisowe, bandaże prze- ý 
E pukiine Wo, gorsety, aparaty systemu He- | 

singa, nogi sztuczne, szezwdiła, kule itp. g 
j Wielki skład przyborów leczniczych $ 
jako irygatory, puiweryzatory, aparaty inhała- 
cyjne, poduszki gumo *e, kaietery franc., poń-h 
= gz acy gumowe gwala kig 8645 


a lisów, kez 


urowe skórki "wa, 


Lożdc Heśel po najwytszych cenach 


y 


S 


SaLAB FUSER Antoniego Trabki Sy. 


isnpiiyje w 
Krzków, uł. Szewska L. 12. 


„POLARS 


kalendarz historyczne-powieściowy Wojnara 
na r. 1521, 


Zawiera 20 arkuszy dru u. zbardzo bogaią i urozmaicosą treścią, 
<z'fubioną przeszło %0 il"siracjam i barwną okładką, tudzież pię- 
kaymi winietami przy kalendarjum, symbolizuljącemu zjednoczenie 
Polski. Pr wdziwą zdabę kał pdarza stanowi cyk) Artura Groit- 
gera, p. t. „Wojra” (11 obrazów) w artystycznej reprodukcji. 
Przewodnią myślą całego wydawuittwa jest zapoznanie braci 

Goriot ów z człą Polską i caej Polski z Górnym Śląskiem 

1 jego skarbami, aby tyin sposobem przyczynić się do zjednocze- 
wia duchowego i politycznego tej prastarej dzielnicy polskiej 
z Rzeczpospolitą. 


Cega 66 mi<p. — Do nabycia w ks:ggarnisch. 
Pa mażesłanin gałówki wprost do wydawcy wysyłka bszpialnie. | 


0727 


Adres zamówień: 8108 


Rydawniciwo Raieriarzy Wajnara w Rtakowie, Bl. Keremika 10. 


TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE i TRANSPORTOWE 


Snóżka z ogr. odpow. 


-æ m mA W ME 


Nazłudem Polskiej SpółEł prasowe 


. Stow. 


ga Artykuły zpożywcze, ziemiepłody, € 


Jakąkolwiek maszynę, mater, leiemokig 
Autemobiie, Pługi, Turbiny lub narzędzia 


Lwów, Bziorago 4. (dom własny) 


Do dyspozycyi P. T. Odbiorców: pierwszorzedni te- 
cknicy, menterzy | mecbanicy oraz monterzy s fabryki 
motorów Diesła. Fachowa Ror dar „aj i oferiy 


TADEUSZ 
KRAKÓW, ULICA ŚW. ANNY L. 2. 


— — 0 


zarei z ogr. odnow. w Krakowie. Bedoktae aunnialaialnv" 


Warszawa, Lwów, Śniatyn, Brody, Pedwsłoczycka, Bdzńsk, Wiedeń, Gzerninwce, Badapeszi. 
Zastępstwa pieruwuszorzędnycih fabryk zagranieznyca I krajowych. a 
Działy Centralnego Zarządu w Hrakowie, pl. Marjacki 9. dostarczają: 3 


Dzis? hasziowy:ż | Bzizj techiudzay i 

Eomplztne urządzenia mas'ynowe dla każdej 
gałęzi przemysłu. z 

Maszyny popedewe jako to: motory ropne sy- Yog 
siemu Diesla, benzynowe, £3ąC0 gazowe, pa- 
rewe, lokomobile, turbiny itp. Transmisye. 

Maszvny elektryczne, przewody, żarówki, liczni- p 
ki (elektromierze). 

Aparaty telefoniczne i medyczne. — Maszyny do 
wyrobu aarzędzi oraa narzędnia do obróbki 
drzewa i metali. Samochody ciężarowe 
i osobowe pierwszorzędnej proweniencyi, ro- BR 
wery. Kolejxi wązkotorowe (szyny), wózki, $$ 
lokomotywy, wagony towarowe, cysterny aaf- 
towc. Ferromangae, surowiec zwierciadiany, 

Materyały wybuchowe dla celów górniczych, 

Trassskcye przemysłowe różnego rodzaju itp. 


Dział transportowy i spedycyjuy: Kraków, Andrzeja Potockiege L. 3. 
Transporty kolejowe i samechodowe, przesiedlenia patent. wozami mebłowymi. Załatwiesie agend celow. 


Przywóz I wywóz towarów własncmi pociąuamii. 


Filja: 


Piły, Gr; 
komobile, Liny 


chemiczne, 

łętstylne, budowlane, skórne, surowce i t. p. 
Traesakcje handlowe wsxzelziego rodzaju. 
Import i eżsport. 


Bział rolniczy: 


Pługi parowe, motorowe, traktory, pługi konne, 
brosy i inne maszyny ralaicze, wozy gospo- 
darskie, sierpy, kosy i wszelkie inne narzędzia , 
rolnicze, nasiona zbóż, koaiczynę, nawozy 
sztuczae. 


Dzi% żeiaznyi 
w żelazne wszelkiego rodzaju, blach 
akta czę eg fu, y 


dla światła 


POLOWANIE 


dworskie inb gminna 
wyciziarżawieę 


Kto pragnie zakupić 


udzieli weach i po- 
misże do erz. wydz. z I. gr. 
raczy podsć warunki i 2- 
dres pod: Nauka, Kraków 
post. rest, na Nr. i4. 


7głoszecia z podaniem wurna- 

ków pod „Fołóowznia* do birvra 

dzienników I ogłoszeń N: 

Hupezyca z Jagiellońska 9, 
125 


PARCELA 


narożna, front wschodni 57 mtr, 
dtnacny 28 mtr., powierzchnia 
sążni. Bardzo piękne poło- 


żenie. pięć minut pi szo od 


materyały I £. p. 
niech się wpiecw zwróci do firmy 
Dom hanzdiowy | techntcz" 


PILOT“ 


Spół. z O5F. por. 


8123 


Dia Pań. 


Nojxorzystniej wykunywa 
kostyuniy, płaszcza, sSuks'e 
spodnice itd. krojem fran- 
cuskim i angielskim. Dia 
przejęzdnych zamówienia 
wykonj;wa w 2-ch dniach, 


Ryntu giównego krakowskicgo. 
Wodrcog wprowadzony Trzy 
baraki drewniane, — S rzedzm 
bez powredułctwz. (rorówks trzy 
miljozy marek. Zgłoszenia Ry- 


na tadanie _na żadznie bezo kiz 2983 k sł. L. 44, lil Budet € å 

- = na p» I Puia | Józaz Gatorka 
RZE ZR CI : nakoiędę: : na kolędę : Kalkę maszynową | KiW gia, Reala L2. 
a g pum i taśmy Fua OW 

z zynuwe, 
Argus: i kanony — poleca: dostarcza 3 ne Motory ropne, Iskema 
t a © 0-05 wnie po cenach fabry- bile, turkiny. 
Skład papieru i art. religijnych zu cznych 3389 | Obrabiarki drzewa, metali, 


SAMAH | SKa | TOW. HANDL ŚWIATOFPEŁY 


Krakóń, Grodzka 15. tei. 220, 


Gatry, poleca 29% 


„Piot wig, Batorcót 4, 


POWSZECHNE BIURO REKLAMI al 


AANTEEL EMI 


„PRASA 


Kraków, ul. Karmelicka L 16 


Telefon 2086. 
Rajwięższy lustytał dia reklemy prasowej w Hałorotsca! 5000 m. 
Przyjmuje zlecenia Inseracyjne do wszysttich j 
czasopisin krajowych i zagranicznych. Udziela muiowe 
fachowych wskszówek i projektuje stombi- z 
nowaae artysiyczue układy łuserstowe, Pro- sia cyl 


jckty klis- artystycznych przez własacgo ry- 
sownika dia stałych komitentów bezpłatnie, 
Specjalny dzłzł sprawozdawczy dia redago- 
wania fachowych sprawozdań, notatek dzien- 
nixarszich etc. Rekl' ma artystyczna | źwię- 
fina (kinowa i uliczna). Najtańsza Łe] sulacja 
een oraz szybiie i ścisie wykosanie zamów 
włeń. Biuro pozostaje pod fachowem kierow- 
nictwem grona współpracowników (redate. 
i adm.) największych dzienników kratowstich. 


aj 


JI ! : 


WIEDEN 
Ii Fiarxerczase 30. 


WERSZAWA 


Żórawia 38. 


LADY 


tłatłmańska 29. 


DZIEDZIC: 


Bweorzec. 
TĄEZÓRZENEA 


KRAKOW 


Św. Anny 4. Tel. 2227. 


TRZEBINIA. 


Adres dla depesz: „Waweiranspori. 


Koral Batlaleq am Jimbernin 


— A 


Tekarnia gz: 
yzerzi, Gatry, Lo- 


koropne poleca 2594 
„Piłot” Lwów, Batorego 4. 


Kanceiarja Adwokata 
Dra Włedysł, Wodzińskiega ; 
w Wadowisach 
poszukuje natychmiast 


koncypienta 


pod kerzystnemi warunkami, | | 


Pasta Ken tik sup 
| na vilji, zapobiega pękaniu | nadcje obuwiu p piękny połysk. 


dostarczymy ------ 


enma zka 


a KOMPENZACYJNE | 


laaa Worda ma Lund- arie wd ameen wn "I wma m 


! EUA 
Pram gE moze 


poing miary poisc 
LJ 


ONASI 1 WOLIGNIĆ 


Kraków, Podwale 5. 
Telcton 3346. 


Wiertarki, 


ca Firm 


stalewe, 
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OGŁOSZENIE. 


Komisja Gazowo-elektryczna Rady miasta na posie- 
dzeniu w dniu 28. grudnia 1920 r. postanowiła podnieść 
cenę prądu: 
memm Z Mk. 12*— ną Mk, 18:— za 1. kwą. 
„dia mieszkań i klatek prywainych *. (la Swiata 
e y MK. 16— na Mk. 30— za 1. kwg. 


LLTI ETET AE ERTAN 


LUDU NUL IE) 


dla innych lokali 


dia motorów z Mk. 10. na Mk. 18. za 1. kwg. 

Podwyższenie ceny prądu obowiązywać będzie od odczytów za gru- 
dzień br., tło znaczy, że racaanki za zużyty prąd w styczniu 1924 r. obliczone 
będą już po podwyższonej cenia. 


Kraków, dnia 29. grudnia 1920 r. 


Dyrekcja Eiektrowni Miejskiej w Krakowie, 


— mam w A 


Skaza | 
j | asc 
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ŻĄDAĆ WSZĘDZ 


hiies aści m ARA czępi skórą odpemą 
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nowe ze 
Małopolskiej 
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Specyalny dział: 


własnymi pociągami. 


wra: 


